
SeM cy polscy potępiają rozbijany
międzynarodowego ruchu zawodowego

Równocześnie z górnika 
arnościowej utrzymania 

®°nych przez ekspansję po 
aowani w  Zw. Zaw. Meta 

"  licznych zakładach p 
na których robotnicy potę 

Green i  Jouhaux, zm 
konferencji Związkó 

uowslrieh“  celem rozbicia 
zawodowego

m i przystąpili do szerokiej akcji soli- 
jedności związkowej w  krajach zagro- 
lity k i dolarowej — robotnicy zorgani- 
iowców.
racy odbywają się masowe zebrania, 
piają działaczy ruchu zawodowego, 
ierzających do zwołania separatysty- 
w  Zawodowych 16 państw „marsha- 

jedności międzynarodowego ruchu
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Wielka manifestacja solidarności
z bojownikami o wolność Grecji

Polskie Towarzystwo Przyjaci ół Demokratycznej G recji zorganizo
wało w Warszawie dnia 8 bm. wiec solidarności z walczącymi o wolność 
1 niepodległość demokratami G recji.

stołem prezydialnym, na tle  w ie l < form alnie monarchistyezno - faszy- 
cii rozmiarów portretu przywódcy fttnwfiiH rp-żim w rtroni-*:

Shiokratów greckich — gen. Markosa 
zaproszeni przez przewodniczą 

go Towarzystwa Przyjaciół Demokra 
ocznej Grecji — Broniewskiego: w i- 

ńiarszałek Sejmu Barci kowski, kto- 
^ objął przewodnictwo wiecu, posło- 

Bieńkowski, Sokorski, Dura, A l- 
^echt. Motyka, Michałowicz i  p ik To 
Jjhczyk, jako członkowie Prezydium.
*uvy. B ie ń k o w s k i p r z e m a w ia
wvŁ.ec rozpoczęto odegraniem narodo- 

bymnów Polski i  Grecji Demo- 
^ ty c z n e j, po czym przewodniczący 
*®orania udzielił głosu posłowi Włady 

*^ow i Bieńkowskiemu.
®®®Wca kreśli historię bohaterskiego 

•reckiego ruchu oporu, a następnie 
?_^eProwadza analogię do Polski 
ruga jącą  nie tylko  na podobnych lo~
Da t P°d jarzmem hitlerowskiego oku- 
«a ^  ,a ê J na fakcie, że pozostająca 
^em igracji garstka reakcjonistów 

•reckich — podobnie jak  to miało 
™jejsce w Polsce, Jugosławii i in - 

ych krajach — usiłuje za wszelką ce 
5 Watować swoje pozycje i  zachować 

-J™“ 2?. która wymyka im  się z rąk,
***echodząc w  ręce ludu.
^Błyskawiczne uderzenie A rm ii Czer 
¿ “ hej na Bałkany, jesienią 1944 roku,
®uusza Niemców do wycofania części 
•woich s ił z Grecji, w  rezultacie czego 
P“ h*lemne zorganizowane s iły  oporu 
”  Grecji oswabadzają cały kra j.

T wówczas — premier emigracyjne- 
*°  rządu greckiego zwraca się do rzą- 
“ ń brytyjskiego z prośbą o okupowa
ne całej Grecji, ponieważ — jak pisze 
w liście do Churchilla — „ewolucja we 
Wnętrzna Grecji jest tego rodzaju, źe 
**• można je j zapobiec ty lko  środkami 
Politycznymi".

„SPRZYMIERZEŃCY“
BOMBARDUJĄ ATENY 

jJ ^ e ł Bieńkowski mówi o niesłycha 
i  tragicznym paradoksie, kiedy to 

brytyjskie — sojusznicy w  wal 
jj0 * okupantem niemieckim — w ylą- 
lt0 ,.â y  w  Grecji, ostrzeliwują je j 

żądając kapitu lacji od tych,
Ro„łiy wolność Grecji wywalczyli 
¿ ^ f e t  grecko - angielski jest roz-

p~“ ty i trw a szereg miesięcy. 
j*?*ywódcy ruchu oporu, pragi 

ło z j^ 2̂  swojemu narodowi dalszego 
g, ®Wu k rw i i wojny domowej, chcąc 
g—P1“  wszystkie siły do odbudowy zni 
j^ e n  — skłonni są zgodzić się na roz 

L w r: 1945 dochodzi 
ą. r*b*du między Grecją demokratycz 
lo  a Grec'ą emigracyjną, mocą które- 
^  armia ELAS zostaje zdemobilizowa

,ten wykorzystany zostaje przez 
• ¡ ¡ S J E * *  i  siły imperializmu an-

REAKCJA GRECKA 
POD SKRZYDŁAMI 

jy IMPERIALISTÓW
*kieT ;ępui e -aIa represji, faszystow- 

„ n(*y kolaboracjonistów bezkar- 
iz - ®raf uia> tępiąc tych właśnie, któ- 

o wolność Grecji.
*flał̂ ITletlia  wyborów w roku 1946, u-
ttw  ^ * 2a®Probowana przez protekto-

' *r" R m k m o n u t o  i--.

stowski reżim w Grecj
I  znowu przez Grecję idzie fala obu 

rżenia, fala protestów, znowu cemen
tu ją  się siły oporu.

A  potriota grecki Manolis Lesos, ten 
sam, który w  r. 1941 pierwszy zerwał 
z Akropolu hitlerowską swastykę — zo 
staje skazany na więzienie za doma
ganie się zaprzestania przez Anglików 
okupowania jego ojczyzny.

MARZENIA IMPERIALISTÓW
PANOWANIA NAD ŚWIATEM

Mówca analizuje następnie przyczy
ny rozwoju wypadków w Grecji, wska 
żując na dążenia wielkokapitalistyczne 
go imperializmu anglosaskiego do pod 
porządkowania sobie i  uzależnienia od 
swoich interesów całego świata.

Tym rozszerzającym się i pragną
cym wszystko pochłonąć mackom prze 
ciwstawiają się te siły, które walczy
ły  z faszystowskim okupantem, te 
s iły  — które pragną realizować hasła
— o które walczyły — hasła wolności.

A  dla imperializmu anglosaskiego
— ciągnie mówca — Grecja nie sta
nowi obiektu ważnego dlatego, że by
ła krajem Homera, Praksytelcsa, czy 
Ajschylosa ale ponieważ jest k lu 
czem do A z ji Mniejszej, drogą do Tur 
c ji, kluczem do cieśniny Bosforu. Dla
tego też im perializm  nie rezygnuje z 
żadnych metod, aby swoje pozycje 
tam utrzymać.

NOWE W A LK I
Na przełomie la t 1946 i  1947 — zde

mobilizowana arm ia niepodległościo
wa Grecji znowu chwyta za broń. I 
znowu toczy się walka nierówna i  
zwycięska. W końcu ubiegłego roku 
połowa Grecji znajduje się pod w ła
dzą arm ii niepodległościowej, na cze
le któ re j stoi legendarny już dzisiaj 
bohater — gen. MARKOS.

W Grecji toczy ślę walka, której 
symboliczne znaczenie odgrywa rolę 
na całym świecie. Walka o zwycię
stwo demokracji nad siłam i wstecz- 
nictwa. Walka, w  które j s iły  postę
pu mają za sobą sympatię wszystkich 
demokratycznych narodów świata i  
szerokich mas pracujących, a przeciw 
sobie mają s iły  wielkiego kapitału, 
marzącego o opanowaniu świata.

ZWYCIĘSTWO DEMOKRACJI 
JEST NIEUNIKNIONE

Ale — mówi dalej poseł Bieńkow
ski — NIE DA SIĘ POKONAĆ 
TYCH, KTÓRZY WALCZĄ W IM IĘ  
INTERESÓW CAŁEGO NARODU;
nie da się pokonać tych, których 
ZWYCIĘSTWO W PRZYSZŁOŚCI 
JEST NIEUNIKNIONE.

Obecny etap — to ofensywny marsz 
wojsk demokratycznej Grecji, etap 
będący dowodem, że cały naród gre
cki uw ierzył w  swoje zwycięstwo.

,DIa nas — zakończył mówca — 
wałka, tocząca się dziś w  Grecji, jest 
walką naszego wczoraj. Myśmy tę 
walkę może nieco inaczej i  w  innym, 
szczęśliwszym układzie stoczyli wczo 
ra j i  życzymy Grecji, aby weszła do 
rodziny wyzwolonych narodów, budu 
jących swoja przyszłość na trwałych
*. ■■ ’ ' —.-‘Tu

Przemówienie posła Bieńkowskiego 
wywołało spontaniczną owację zebra
nych na cześć Wolnej Grecji.

Następnie przemawiali posłowie Mo 
tyka i  Dura.

PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ 
GRECJI NA TRYBUNIE

Z kolei, w itany niem ilknącym i okla 
skaml i  okrzykami na cześć Grecji 
gen. Markosa, wśród nieustających 
owacji rzesz zebranych, rozpoczął 
swoje przemówienie przedstawiciel 
Greckiego Ruchu Oporu — Georgiu 
Vassos.

Przekazując zebranym najserdecz
niejsze pozdrowienia od ludu grec
kiego, mówca podziękował gorąco za 
realizowanie pomocy m aterialnej dla 
wdów i sierot po poległych demokra 
tach greckich.

Georgia Vassos wyraził przekona
nie, że dla wszystkich stało się już 
jasne, że walka narodu greckiego — 
to sprawa wszystkich narodów, m i
łujących pokój 1 sprawiedliwość spo
łeczną. Im perializm  bowiem zagraża 
suwerenności wszystkich wolnych na 
rodów.

Mówca z naciskiem podkreślił, że 
jedyną troską międzynarodowych tru  
stów jest rozrzucenie płonących wę
g li z greckiego ogniska na cały 
świat.

„Im perialistom  wydawało śię — 
ciągnie mówca — że mogą on! złamać 
opór ludu greckiego i  zrobić z Grecji 
bastion w walce z demokracjami lu 
dowymi. M y lili się oni. Dzisiaj już 
żołnierze gen. Markosa w yzw olili po
łowę kra ju “ .

Na zakończenie Georgiu Vassos 
wzniósł okrzyk na cześć Polski, który 
podchwycony przez zebranych, żarnie 
n ił się w  spontaniczną owację na 
cześć zwycięstwa ludu greckiego w 
walce o wyzwolenie.

Przewodniczący wiecu, wieemarsza 
lek Barclkowski — reasumując wy
n ik i dzisiejszego zebrania, jako wyraz 
zrozumienia i  solidarności z bohater
skim ludem greckim, odczytał pro
jek t następującej rezolucji, która zo
stała przez zebranych przyjęta przez 
aklamację huraganowymi oklaskami.

Drugą część zebrania wypełniły pro 
dukcje muzyczne i recytacje w  wyko
naniu znakomitych artystów.

Otwarcie dwóch mostów kolejowych
na Odrze pod Szczecinem

Dnia 8 bm. nastąpiło otwarcie 2 
w ielkich mostów kolejowych na O- 
drze i  je j odgałęzieniu — Regalice, łą 
czących Szczecin z resztą kraju. Mo
sty te, zastępują dotychczasowo drew 
niane, prowizorycznie zbudowane w 
pierwszym okresie powojennym. No
wo odbudowane mosty pozwolą na 
znaczne usprawnienie komunikacji 
między Szczecinem a resztą kraju.

O wielkości mostów świadczy fakt, 
że na budowę ich zużyto 5.500 ton kon 
strukcji stalowych, z czego część otrzy 
mano z W ielkiej B rytanii i 125 tysięcy 
roboczych dni. Prace nad budową mo 
stów trw ały, niespełna 2 lata. Wyko
nały je SPB — Oddział Robót Inży
nieryjnych w  50 proc., Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj 
nyeh i  2 przedsiębiorstwa prywatne. 
Most przez Odrę — 3-przęsłowy ma 
200 m długości, most przez Regalicę, 
również trzyprzęsłowy — ma 225 m 
długości.

Otwarcie mostów miało charakter 
bardzo uroczysty i w zięli w nim u- 
dziai m inister kom unikacji Eabatiow- 
skł, wiceminister Balicki, m inister

Grosz, wiceministrowie gen. Jarosze
wicz, Żakowski, Dubiel, Petrusowie, 
i  Kochanowicz. Przybył również d 
Szczecina ambasador W ielkiej B ry ta 
n ii Sir Donald Gayner z małżonką.

Robotnik M ichał Wnuk, przemawia
jąc w im ieniu Rady Zakładowej przy 
otwarciu mostów powiedział: „Podję
liśm y obowiązek odbudowy naszego 
odrodzonego państwa i  będziemy do 
kładali s ił dla zrealizowania planu, na 
kreślonego przez Rząd“ .

M inister Rabanowski wręczył zash, 
żonym pracownikom dyplomy

Wojewoda Bcrkowicz wydal wieczc 
rem przyjęcie dla przybyłych gości, v; 
czasie którego m inister Rabanowski 
podziękował przedstawicielowi W. B r . 
ia n ii za część konstrukcji mostowych 
stwierdzając, że dar ten przyczynił 
się do budowy mostów, które akcen
tu ją  nierozerwalność starych słowian 
skich Ziem Zachodnich z Macierzą. 
Ambasador b ryty jsk i w  odpowiedzi 
swej również podkreślić symboliczno 
znaczenie tego faktu i  w yraził podziw 
dła energii robotników i techników 
polskich, odbudowujących swój kra j.

Rezolucja
Zjazd przodowników
młodzieżowego współzawodnictwa pracy

My, przedstawiciele Polskiego Obozu Demokratycznego, Związków 
Zawodowych, organizacji społecznych i  kulturalnych, przesyłamy w 
im ieniu demokracji polskiej wyrazy najszczerszych sym patii dla boha
terskiego narodu greckiego i  protestujemy przeciwko brutalnej in te r
wencji im perialistów amerykańskich w  Grecji.

Rozbicie hitleryzm u nic przyniosło wyzwolenia narodowi greckiemu, 
który ponownie musiał chwycić za oręż, broniąc się przeciwko nowej 
agresji — tym  razem ze strony Imperialistów anglosaskich. Starają się 
oni z zakutej w  niewolę G recji uczynić bazę wypadową przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i  krajom  demokracji ludowej.

Krwawy te rro r reżimu ateńskiego budzi najgłębsze oburzenie w  na
rodzie polskim. Patrioci greccy walczą obecnie z tym i samymi bandami 
monarchistyezno - faszystowskimi, które po splamieniu się haniebną ko
laboracją z okupantem hitlerowskim  przeszły na żołd amerykański.

Walka demokracji greckiej nie może być dla Polski obojętna. Demo
kraci greccy walczą z tym i samymi silam i reakcyjnym i i  im perialistycz
nymi, które popierają odwetowe prądy niemieckie i  kwestionują zacho
dnie granice Polski. »

Jesteśmy przekonani, że nie uda się obcym imperialistom złamać bo
haterskiego narodu greckiego i  zgasić nieśmiertelnego płomienia w ol
ności, którego kolebką była Hellada. Witamy z radością w ielkie sukcesy 
Greckiej A rm ii Demokratycznej pod wodzą gen. MARKOSA, widząc 
tc nieh zapowiedź całkowitego wyzwolenia Grecji i  pokrzyżowania pla
nów międzynarodowych awanturników wojennych.

Wyrażamy głęboką solidarność z Grecją Demokratyczną, której prze
wód« Tymczasowy Rząd Wolnej Grecji i  wzywamy wszystkich Pola
ków do wzięcia udzialn w dziele niesienia pomocy m aterialnej dla wdów 
i  sierot po poległych bojownikach greckich.

Nawet Amerykanie przyznają

Clay utworzył rząd niemiecki
NOWY JORK, 8.2. (PAP). — Komen 

tując zarządzenie gubernatorów Clay'a 
i Robertsona o utworzeniu nowej orga 
nizacji „gospodarczej“  w  Bizonii, pra 
sa amerykańska stwierdza, że nie ule
ga wątpliwości, iż ma się do czynienia 
z rządem zachodnich Niemiec, choć w 
niepełnej jeszcze formie. Opinię taką 
wyraża m. inn. frankfurcki korespon
dent „New York Herald Tribim e", 
który zwraca uwagę na fakt, że rząd

ten powstał bez współudziału samych 
Niemców.

Berlińska korespondentka „New 
York Times“ — Mac Cormick, stw ier
dza, że jakkolw iek prerogatywy no
wych władz niemieckich w Bizonii o- 
graniczają się do spraw ekonomicz
nych, to jednak zagadnienia gospodar
cze są tam najważniejsze, a decyzja ta 
stanowi jedynie zapoczątkowanie utwo 
rżenia pełnego rządu w Bizonii

W Katowicach odbył się pierwszy 
.zjazd przodowników młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy wojewódz
tw a śląsko -  dąbrowskiego. Na zjazd 
przybyło 500 delegatów — wyróżnio
nych w młodzieżowym wyścigu pra
ły , wśród których pierwsze miejsce 
l:ajmują bracia Bugdołowic, Makow
ski i  Skowka.

Przybyłych na zjazd młodzieży po-

i ita ł w  gorących słowach wojewoda 
awadzki.
Burzą oklasków zostało nagrodzone 

jbrzemówienie bohatera pracy tow. 
pstrowskiego, który nawoływał do 
Zwiększenia wysiłków w  roku 1948.

K ra  cia g i e t d m y
w Stanach Zfedncczonych

NOWY JORK, 8.2. (PAP). Poważny 
.spadek cen na zboże na giełdach ame 
l.ykańskich spowodował również bais 
sę innych towarów. STRATY PONIE
SIONE PRZEZ FINANSISTÓW AME 
KYKANSKICH w  c ią g u  o s t a t 
n ic h  DWÓCH DNI OBLICZA SIĘ 
NA DWA M ILIARDY DOLARÓW. 
W kolach gospodarczych Stanów Ejed 
noczonyoh usiłuje się wytłumaczyć 
naglą zniżkę cen polityką rządu, któ
ry  wstrzymał zakupy oraz raportam i 
z Europy, zapowiadającymi dobry u- 
rodzaj w  roku 1948.

Mimo tych wyjaśnień — w  o fic ja l
nych organach W all Street, w  kclaoh 
finansowych i  rządowych krach na 
giełdach amerykańskich wywołał po
ważne zaniepokojenie.

Referat o znaczeniu współzawodnle 
twa pracy wygłosił tow. Rogowski.

Przewodniczący wojewódzkiego ko
m itetu organizacyjnego młodzieżowe
go wyścigu pracy tow. Bieniek złoży? 
obszerne sprawozdanie, o wzrastają
cym ruchu współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży. W pierwszym eta
pie brało udział 4 tys. młodzieży, pra 
wie wyłącznie w łókniarzy, w  drugim 
etapie uczestniczyło już 24 tys. osób, 
w  trzecim etapie 42 tys. W czwartym 
etapie młodzieżowego wyścigu pracy 
bierze udział 60.354 uczestników, i  
czego na górników przypada 32.742 
osoby, na metalowców 22.891 osób. 
Największy rekord zdobyli bracia 
Bugdołowie, osiągając 552 proc. nor
my, za nim i znaleźli się Makowski — 
417 proc., Skowka — 410 proc., W ar*« 
cha — 409 proc., Dźwigała — 407 proc. 
K la jnert — 405 proc. i  inni. Równo
legle ze wzrostem przekroczenia norm 
wzrasta zarobek rekordzistów.

$f®s!sy o rgan iz iife
faszystów brytyjskich
LONDYN, 8.2. (PAP). — B yły przy 

wódca Związku Faszystów B ry ty j
skich, Oswald Mosley, oświadczył na 
wiecu, odbytym w Londynie, że s 
dniem 8 lutego rozpoczyna werbunek 
członków do nowej organizacji faszy
stowskiej, która będzie nosiła nazwę 
„Ruch Zjednoczenia“ . Mosley s tw ie r
dził, że nowa organizacja powstała 
wskutek połączenia się 51 ugrupowań 
prawicowych.

Nie było ranziKui-iradSkisb rokowali iiaMmteii
ta  i .SKWA’ 8-2- (PAP).

Podział floty włoskiej
p — N iedziel-

rawda“  zdementowała rozpow- 
Wkówlane.OStatnio przez szereS dzień 
% W vniifai'>3k ich wiadomości, jakoby 
«¡elanfł U rf>zmów między przedstawi 
^ h Sv L radzle.cldm i. a ambasadorem 
Mad w- Moskwie — Sajachem, 
6o * w yraził zgodę na wysłanie
Warcianu delGgacii handlowej dla za- 

8 umowy między obu państwami

„Według posiadanych przez nas da
nych — stwierdza dziennik — in sp i
rowane przez wiadome koła publika
cje w  prasie irańskiej m iały na celu 
uspokojenie kupiectwa i  szerokich kół 
tamtejszego społeczeństwa, które wy
rażały niezadowolenie z pogorszeni 
stosunków między obu państwami na 
skutek nieprzyjaznej względem ZSRR 
po lityk i rządu irańskiego“ .

■S-Sjg  Publiczna Iranu  potwierdza

•fota radziecka do rząda M in ii była słuszna
ka doSlCWA’ 8-2- (PAP)- Nota radziec 
Stu,-». rz3du premiera Hakim i, prote-

• ** Dl*7PrMTTr W T a tr e łła ł^ o r ił i i  T r»*-,nu , Przeciw przekształceniu Ira  
cz0riv K Z<i wo?enn3 Stanów Zjedno- 
łej ,,Ca' spotkała się z aprobatą ca

Jak T kratycznei P 
tshcrań I? °Siiż , kI „K ijam e Iran'z-Wir

prasy irańskiej, 
agencja Tass, dziennik 

stwierdza, 
Radziecki ma wszelkie^Sta ‘ " AuauólfCłU II het WOACIAIU

ky uważać działalność do- 
'> 26p amerykańskich w  Iranie za 
" 5^  2 traktatem  radziecko-irań

'fc n V 921 r<*u.
-i-v„ dziennik, powołując się na 

'"'■or ¿w zródło, donosi, iż amba- 
'■ ć ],;tan6w Zjednoczonych w Ira - 
- ^  ® — odbył rozmowę z premie 

Podczas której instruo- 
: l akiej odpowiedzi należy u-

’•'entci n° ^  rzęńu radzieckiego.
„Nabarde Emruz" stw ier 

:",nŷ o s t  wpływów Stanów Zjed
arm ii irańskiej oraz

opatrywanie je j w  broń amerykań
ską godzi w  suwerenność Iranu. — 
Dziennik oświadcza, że ZSRR słusz
nie ocenia działalność doradców ame
rykańskich w  Iran ie jako sprzeczną 
ze swym bezpieczeństwem.

Dziennik „Dad“  krytykuje  politykę 
zagraniczną rządu Hakim i, ostrzega
jąc, że odrzucenie noty radzieckiej nie 
przyczyni się do umocnienia pozycji 
Iranu.

Dziennik „M ardom " oświadcza, iż 
rząd Hakim i nie potrafi oszukać opi
n ii publicznej przy pomocy kłam li
wych „sprostowań“ , które nie zdoła
ją poprawić stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Jedyne wyjście — zda
niem tego dziennika — to zaprzesta
nie polityki, która szykuje grunt dla 
amerykańskich prowokacyj i  wywo
łu je  niezadowolenie Związku Radziec 
kiego

RZYM, 8.2. (PAP). — W Rzymie o- 
głoszono oficja lny komunikat o osta - 
teeznym rozdziale włoskich okrętów 
wojennych pomiędzy państwa sojir 
nicze w myśl postanowień kom isji 
morskiej czterech mocarstw zgodnie 
z traktatem  pokojowym. Kom unik' 
nie wspomina jednak kiedy i  w  Jak' 
sposób ma nastąpić przekazanie o k ' 
tów wojennych.

Wśród okrętów, przyznanych A lian
tom, należy wymienić z większych i 
dnostek: pancernik „Y ictto rio  Vene - 
to“ o wyp. 35 tys. ton, (dla W ielkiej 
B rytanii), pancernik „Ita lia “ — 35 ty 
sięcy ton (dla USA), oraz pancernik 
„G iu lio  Cesare“  — 23 tysiące ton (dla 
ZSRR).

Francja otrzyma 4 krążowniki, Gre 
cja — jeden, zaś Jugosławia — 3 tor
pedowce. Ponadto wszystkim wymię -

nionym państwom przydzielono mniej 
sze jednostki flo ty  wojennej łącznie z 
kilkoma łodziami podwodnymi, zaś 
Albania ma dostać ścigacz.

W myśl traktatu pokojowego okręty 
wojenne muszą być przekazane w peł 
nym stanie bojowym łącznie z uzbro 
jeniem i całkowitym  zaopatrzeniem 
technicznym. Należy przypomnieć, że 
Anglia i USA zrezygnowały już uprze 
dnio z przejęcia przypadającej im  czę 
ści fio ty  włoskiej, zastrzegając się 
jednak, że okręty te zostaną rozebra
ne i przeznaczone na złom.

Przyjęcie na cześć premiera Białorusi
w Ambasadzie RP w Moskwie

MOSKWA, 8.2. (PAP). W dniu wczo 
rajszym ambasador R.P. w  Moskwie 
Marian Naszkowsłd wydał obiad na 
cześć bawiącego w Moskwie premiera 
rządu Białorusi, p. Ponomarenko, któ 
ry  niedawno z niezwykłą serdeczno
ścią podejmował w  Mińsku powraca
jącą z Moskwy polską delegację rzą
dową.

Na przyjęciu obecni b y li premier 
Ponomarenko, sekretarz komitetu cen 
tralnego p a rtii komunistycznej Biało
rusi — Nusarow, przewodniczący Ra
dy Najwyższej Eiałoruskiej Republiki 
Radzieckiej — Kozłow, m inister spraw 
zagranicznych Białorusi — Kisielów, 
m inister przemysłu spożywczego Bia
łorusi — Grekowa, stały przedstawi
ciel Białorusi przy rządzie radzieckim 
— Abresimow oraz zastępca szefa pro

USA odbudowują Japonię
MOSKWA, 8.2. (PAP). Komentując 

amerykański plan gospodarczej odbu 
dowy Japonii, dziennik nankiński „Da 
gan-Pao“  pisze, że realizacja tego pla

40 milionów dolarów chińskich
płacą kuomifltangowcv by móc uciec z U k t a

MOSKWA, 8.2. (PAP). Dzienniki ra 
dzieckie donoszą, że chińskie wojska 
ludowe po pięciodniowych zaciętych 
walkach zajęły miasto Laojan. M ia
sto to, jest ważnym punktem strate
gicznym w Mandżurii, położonym w 
odległości 65 km na południe od Muk 
denu.

Wojska ludowe zbliżyły się również 
do wielkiego miasta przemysłowego 
Anszan, znajdującego się na południe 
od Laojan.

Wobec beznadziejnej sytuacji wojsk

Czang-Kai-Szeka otoczonych w rejo
nie Mukdenu — rozpoczęła się ewa 
kuacja dostojników kuomintangow- 
skich i  ich rodzin z Mukdenu drogą 
powietrzną do Pekinu. Dzienniki do
noszą, że b ile t na samolot do Pekinu 
kosztuje w Mukdenie 40 m ilionów do 
larów chińskich.

Agencja „Sin-Hua“ donosi, że woj 
ska ludowe zajęły w prow incji Tian- 
Tse w ciągu ubiesłego miesiąca 30 
miejscowości

nu przyczyni się jedynie do odrodze
nia m ilitaryzm u japońskiego i  stano 
w i poważne niebezpieczeństwo dla 
Chin. Stany Zjednoczone dążą do 
stworzenia w  Japonii przemysłu, zdol 
nego do produkcji przewyższającej 
przedwojenną wytwórczość tego kra
ju. Chiny— podkreśla dziennik — ma 
ją wszelkie podstawy do wyrażenia 
obaw z powodu takiej p o lityk i ame 
rykańskiej, która stanowi naruszenie 
międzynarodowych smów.

MOSKWA, 8.2. (PAP). Dziennik 
annkmski „Czu-Lm a-Pai“ komuniku
je że na Formozie pracuje obecSre 
mieszana komisja chińsko - ameryk., 
przygotowująca plan wspólnej eksplo 
atacji zakładów aluminiowych wy
spy. Dziennik podkreśla, że działal
ność amerykańskiego trustu Reynold 
Metal Comp. jest dowodem dalszej 
Ingerencji kapitału USA na polu eko 
nomtnznym na fo n n n k

tokułu dyplomatycznego radzieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych — 
Koczewkow.

Przyjęcie odbyło się w  serdecznej i  
cieplej atmosferze. Wzniesiono szereg 
toastów na cześć nierozerwalnej przy 
jaźni między Polską a Białorusią Ra
dziecką.

w im ^ c x h .
□  LONDYN. —■ Agencja Reutera do 

nosi z Wiednia, że według wiado
mości uzyskanych w brytyjskich k o 
lach wojskowych, główna kwateua an 
sielskich s ił okupacyjnych w A ystril 
zostanie wkrótce przeniesiona z K ia - 
genfurtu (Karyntia) do Wiednia. Ce
lem te j decyzji jest zmniejszę kosz - 
tów okupacyjnych. W ostatnich tygo
dniach przeprowadzono jnż znaczne 
redukcje w  brytyjskim  i  austriackim  
personelu.
□  LONDYN. — Jak donosi z New

Delhi agencja Reutera, rząd In d ii 
uznał Gwardię Narodową L ig i Muzui 
mańskiej za nielegalną oraz rozwiązał 
organizację muzułmańską „Khaksars". 
Według komunikatu hinduskiego m i
nisterstwa spraw wewnętrznych, 
wspomniana Gwardia Narodowa mia 
la charakter półwojskowy oraz prowo 
dziła antyindyjską propagandę.
□  LONDYN. — Jak podaje z Jammo 

agencja Reutera, w czasie 2-dnlo-
wej b itw y o miasto Naoszera w zacho 
dnlm Kaszmirze, zginęło 2 tysiące na
pastników. Bitwa o miasto była jedną 
z najzaciętszych jakie odbyty się w •» 
statnloh m l: jiącaek w K am nlna.
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Marokańczycy protestują
przeciw mmm policji

PARYŻ, 8.2. (PAP). „Humanite“  do
nosi. że w marokańskim mieście En» 
©ba-Tadla, colleja przeprowadziła re 
w izje w siedzibie p a rtii komunistycz 
*>ej. Rewizją ta, w czasie której poli 
Cja «konfiskowała wszystkie archiwa, 
wywołała olbrzymia oburzenie wśród 
miejscowej ludności. Przedstawiciele 
miasta w ysłali depeszę protestacyjną 
na ręce m inistra Bidault.

Represje antydemokratyczne
w Brazylii

NOWY JORK, 8,2. (PAP). Donoszą 
Z Rię de Janairo, że na zlecenie ge
neralnego prokuratora aresztowano 
przywódcę brazylijskiej p a rtii komu
nistycznej — Prestesa.

609 tysięcy nakładu
osiągnęło „Rude Pravo“

PRAGA, 8.2, (PAP). — Wydawany 
w Pradze dziennik „Rude Pravo“ o- 
siągnął w tych dniach nakład 600 ty 
sięcy egzemplarzy. Jest to największy 
nakład jeśli chodzi o pismo codzienne 
w  Czechosłowacji. „Rude Pravo“  jest 
centralnym organem czeskiej pa rtii 
komunistycznej.

Wleia manifestacja ludu paryskiego
w  rocznicę rewolucji lutowej

PA R YŻ, 8,2. (P A P ), D la «czczenia setnej rocznicy rew olucji lutowej 
oraz przypomnienia rocznicy puczu faszystowskiego w 1934 r „  zduszone
go przez robotników paryskich, odbyła się w  niedzielę po południu w  sto
licy  Francji potężna manifestacja. Przez dwie i  pól godziny przeciągał 
przez ulice miasta od placu Bas ty  l i i  do Placu Republiki w ie lk i pochód 
robotników, przy czym szczególną uwagę zwracał liczny udział mło
dzieży.

W pochodzie wzięły m. in. udział 
Stowarzyszenie b. Wolnych Strzel
ców -  Partyzantów, Federacja b. de
portowanych i  więźniów politycz
nych, republikańskie stowarzyszenie 
b. kombatantów, oraz organizacje gru 
pujące b. członków ruchu oporu.
Wśród organizacji młodzieżowych wy 
różnił się związek Francuskiej M ło
dzieży Republikańskiej oraz Kom itet 
Naczelny Francuskiego Związku Uni
wersyteckiego w którego szeregach 
maszerowali profesorowie wyższych 
uczelni.

Na czele pochodu szli przedstawi
ciele CK p a rtii komunistycznej oraz 
B iura Wykonawczego Kuchu Socjali
stycznego i Demokratycznego ..Ba ta ił 
ie Socialiste“ . W pochodzie niesiono 
transparenty z takim i napisami jak:
„Plan Marshalla — to bezrobocie“ ,
„Truman chce nas zamienić w  żołnie
rzy amerykańskich“  itp . Sztandary 
organizacji b. kombatantów Hiszpanii

Zjazd Związku Zawodowego Przemysłu Spożywczego

republikańskiej zostały powitane 
przez tłum y publiczności okrzykami 
„Zamknąć granicę frankistowskiej
Hiszpanii“ .

Kiedy pojaw iła się w  pochodzie 
francuska organizacja przyjaźni z 
Vietnamern, publiczność zaczęła się 
domagać zwolnienia aresztowanych 
działaczy vietnamskich, Ukazanie się 
chorągwi Vietnamu na Placu Ba sty
k i wywołało gwałtowny incydent 
sprowokowany przez policję, która 
wydarła manifestantom sztandar.

W drugiej części pochodu defilowa
ły  lokalne sekcje p a rtii komunistycz
nej i  CGT. Przedmiotem licznych 
uwag ze strony publiczności był fakt, 
że mimo nieobecności SFIO i akcji

rozłamowej w  szeregach CGT po
chód był nie m niej liczny, niż dawniej 
sze. Na Placu Republiki w ielokrotnie 
rozbrzmiewały pieśni Marsy banki i  
Międzynarodówki, intonowane żarów 
no przez manifestantów, jak  i  publicz 
ność.

Humorystycznym epizodem pocho
du była defilada taksówek ciągnię
tych przez konie lub popychany»* 
przez ludzi, W taksówkach siedziały 
osoby przedstawiające bankierów. Te 
go rodzaju demonstracja była aluzją 
do wielkiego kryzysu benzynowego 
jak i obecnie przeżywa Francja.

USA wypierajq Anglię 
z terenów laftodajnyd) Bliskiego Wschodu

MOSKWA, 8.8. (PAP). Dziennik 
„T rud“  stwierdza, ie  monopole ame
rykańskie szeroko wykorzystują trud
ności gospodarcze A nglii, wypierając 
ją  stopniowo z kluczowych pozycji go 
spodarczych i  strategicznych na B li
skim  i  Środkowym Wschodzie.

Amerykanie zagarnęli już ponad 42 
procent zapasów nafty na tych obsza
rach, posiadających 1/3 światowych 
zapasów nafty. W ielkie monopole a- 
merykańskie, działające na Bliskim  
Wschodzie, to „Standard O il", „V a
cuum O il“ , znajdujące się pod kon
tro lą  grupy Rockefellera, oraz towa
rzystwo naftowe „Texas“ , kontrolo
wane przez grupę finansową Mellona 
i  Golf O il Corporaion, związaną z

Sprzeczności wewnętrzne w projektowanym
„bloku zachodnim44

MOSKWA, 8.2. (PAP). — Omawiając
możliwości utworzenia związku 
państw zachodnio - europejskich, ko
mentator radia moskiewskiego — L i- 
niecki, zwrócił uwagę na fakt, że mię 
dzy tym i państwami istnieje szereg^j- 
stotnych sprzeczności, zarówno we

Dnia 7 bm. w  Kudowie Zdroju na 
Dolnym Śląsku rozpoczął obrady II 
Krajowy Zjazd Związku Zawodowe
go Robotników i Pracowników Prze
mysłu Spożywczego. Na zjazd przyby 
ło 240 delegatów, reprezentujących 
bl.sko 90-tysięczną rzeszę robotników 
i pracowników przemysłu spożywcze
go.

Po zagajeniu obrad przez przewod
niczącego Zarządu Głównego Związku 

—, lisowskiego, pow itał Zjazd w imię 
niu Rządu R. P. wiceminister orzemy 
słu i handlu inż. Rumiński.

W im ieniu KCZZ pozdrowienia i ty  
czenia pomyślnych wyników obrad 
przekazał Zjazdowi sekretarz KCZZ 
tow, Jędrzejewski. W im ieniu KC 
PPR Zjazd pow itał tow. Chabrowski

Z kolei przemawiali przedstawiciel 
CKW PPS tow. Rakowski i  przedsta
w icie l SL ks. Borowiec.

Zasadniczy referat o zadaniach 
Związku na tle  sytuacji politycznej i 
gospodarczej w  kraju  i za granicą wy 
głosił sekretarz KCZZ tow. Gebert 
W referacie tym  mówca zwrócił szcze 
golną uwagę na współzawodnictwo 
pracy, jako drogę do podniesienia wy 
dajnośd produkcji, a zatem stopy ży
ciowej robotnika.

Omawiając sytuację międzynarodo
wą, mówca podkreślił wkład polskich 
związków zawodowych w dzieło u-

ryskie zwracają uwagę, że powodem 
gwałtownej zwyżki cen jest dewalu
acja oraz danina nadzwyczajna.

„Przemysłowcy, rolnicy i pośredni
cy — pisze „Franc T irem " — starają 
się odbić jak najszybciej swe straty, 
podbijając ceny. Rosnące niezadowo
lenie mas pracujących budzi zaniepo
kojenie prasy prawicowej, która prze 
w iduje możliwość wszczęcia nowej 
akcji strajkowej“ .

M ayer pro jektu j®
pożyczkę przymusowa
PARYŻ, 8.2. (PAP). W kołach finan 

«owych Paryża krążą pogłoski, że 
tysięcy członków, obecnie liczy on 80 i francuski m inister finansów Rene

Mayer nosi się z zamiarem przepro
wadzenia rodzaju pożyczki przymuso 
wej w  związku z wycofaniem z obie
gu banknotów 5.000-frankowych. Wła 
ścicielom zdeponowanych banknotów 
władze skarbowe proponują subskryp 
cję pożyczki „konsolidacyjnej“ , której 
obligacje mogłyby być sprzedawane 
na giełdzie. W ten sposób zostałaby

Wzrost cen we Francji
PARYŻ, 8.2, (PAP). Dzienniki p a -i wycofana z obiegu znaczna ilość ban-

trzymania jedności światowego ruchu 
zawodowego. Im perialiści dążą do 
rozbicia Światowej Federacji Zw. Za
wodowych. Polski ruch robotniczy 
jest głęboko zainteresowany w  utrzy 
maniu jedności świata pracy w skali 
międzynarodowej.

W drugim  dniu obradującego w Ku
dowie _ Zdroju na Dolnym Śląsku kra 
iowego zjazdu Zw. Zaw. Pracowni
ków Przemysłu Spożywczego r-/we
ta rz generalny zarządu głównego tow. 
Bieńkowski złożył sprawozdanie z dwu 
letnich prac Związku.

W 1945 r. Związek liczył ■saledwi? 1.4

tys, osób, zrzeszonych w 44 oddzia- j 
łach.

Z domów wypoczynkowych skorzy
stało już ok. 3 tys. pracowników i jch 
rodzin, % kolonii letnich—ponad 6.200 
dzieci pracowników przemysłu spo
żywczego. Związek prowadzi równ.eż 
rozległą pracę ku lturalno -  oświato
wą.

Moskwa czci p a m ię ć
Stanisława Wyspiańskiego
MOSKWA, 8.2. (PAP). — We Wszech 

rosyjskim  Towarzystwie Teatralnym

Przyjęcie w Ambasadzie Czechosłowackiej
W sobotę dnia 7 bm. ambasador Cze 

chos.łowacji J. Hejret wydał w salo
nach ambasady przyjęcie na cześć poi 
sklej i  czechosłowackiej delegacji do 
Kom isji Mieszanej dla realizacji kon
wencji kulturalnej.

W przyjęciu w zięli udział m. in. w i- 
eemarszałek Sejmu Barcikowski, m ini 
«ter ku ltu ry  i  sztuki S. Dybowski, w i
ceminister oświaty E. Krassowska, de 
legacja polska z wicedyr. Departamen 
tu  Prasy i Inform . M. S. Z. Jackow
skim, delegacja czechosłowacka z dyr. 
Departamentu M in. In form acji dr fio f 
meistrem na czele, przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego, przedstawicie 
le władz wojskowych i m iejskich, 
członkowie Prezydium Kom itetu Sło
wiańskiego i  Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej.

Wśród licznych przedstawicieli sfer 
naukowych i  ku lturalno -  artystycz
nych obecni b y li m. in.: rektor Uni
wersytetu prof, Czubaiski, rektor Poli 
techniki prof. Warchałowski. naczelny 
dyrektor Polskiego Radia W. B iliig  
oraz Julian Tuwim, dyrektor Państwo 
wego Teatru Polskiego A. Szyfman, 
dyrektor F ilharm onii J. Maklakicwicz 
i  inni.

odbyło się zebranie radzieckich reżyse 
rów, artystów i krytyków  teatralnych, 
poświęcone 40 rocznicy śmierci Stani
sława Wyspiańskiego, Odczyt o życiu i 
twórczości Wyspiańskiego wygłosił te
atrolog Bolesław Roztocki.

Prelegent zaznaczył m. inn., iż twór 
czość tego wielkiego dramaturga w y
warła silny w pływ  na współczesny te
a tr polski i  żywo interesuje ona tea
trologów radzieckich. Obecnie jest w 
przygotowaniu książka pt. „Wyspiański 
w  Rosji“ .

W najbliższym czasie zorganizowany 
zostanie szereg wieczorów, poświęco
nych twórczości Wyspiańskiego,

W trosce o wychowanie estetyczne młodzieży
Przy Kuratorium  Okręgu Szkolne

go Warszawskiego czynna jest. Kom i
sja Wychowania Estetycznego, z kić 
rą współpracuje Sekcja Zajęć Mię
dzyszkolnych Wydz. Szkolnictwa Za
rządu Miejskiego m. st. Warszawy.

Do współzawodnictwa w rolnictwie
wzywa min. Dąb-Kocioł

W sali Teatru Miejskiego w Olszty 
nie odbyło się w dniu 7 lutego zakoń
czenie 3-dniowego okręgowego zjazdu 
rolników  z terenu województwa 
olsztyńskiego i  białostockiego.

M inister Dąb - Kocioł w  przemó
wieniu swym scharakteryzował obec
ny stan rolnictwa polskiego, którego 
rozwój w  zestawieniu z innym i kraja 
m i Europy wykazuje jeszcze duże za 
cofanie. Jest to spadek po gospodar
ce kapitalistycznej. Stan ten zmie
nia się radykalnie w Polsce Ludowej. 
Rząd przejawia głęboką troskę o 
wieś, czego wyrazem jest prelim ino

wanie w  budżecie państwowym na 
cele wsi kwoty 11 m iliardów  złotych 
na rok 1948.

Kwota ta nie zaspokoi wszystkich 
potrzeb rolnika. Rolnik musi dopo
móc państwu własną pracą. Za przy 
kładem przemysłu całe rolnictw o w in 
no stanąć do współzawodnictwa.

W końcu swego przemówienia, m i
nister wezwał zebranych do czynne
go udziału w życiu społecznym i  po li
tycznym, życząc rolnictw u wojewódz
twa olsztyńskiego i  białostockiego 
dalszych sukcesów w pracy.

W  /stawa prasy w Będzinie
Z in icja tyw y Zarządu B iblioteki 

M ie jskie j" została otwarta w  dniu 8 
bm. w Będzinie wystawa prasy poi -

Delegacja 
architektów czochosłowaoKich 

w W arszaw ie
W związku z mającym nastąpić dziś 

otwarciem czechosłowackiej wystawy 
urbanistyki 1 budowy osiedli, przybyła 
do Warszawy delegacja czechosłowac
kich architektów  i urbanistów. W 
skład delegacji, na której czele stoi 
inż, J. Cyp&eJly, dyr. Urzędu Plano
wania Czeskiej Rady Narodowej, 
wchodzą: inż. Brazda, inż. dr. S. F la
ku inż. Lorenz I arch. Krejcar.

siciej pod hasłem: „Prasa uczy i  łączy 
ze światem“ .

Wystawa ma za zadanie uwidocznię 
nie rozwoju prasy codziennej i  perio 
etycznej w  okresie powojennym. Obok 
dzienników, pism literackich, społecz 
nych i  artystycznych oraz pism dla 
dzieci, bogato są reprezentowane w y
dawnictwa specjalne: rolnicze, tech
niczne, wojskowe, marynistyczne, lo t 
nicze oraz re lig ijne. W czasie trwania 
wystawy organizowane będą wyciecz 
k i młodzieży ze wszystkich szkół Za
głębia Dąbrowskiego. W godzinach 
popołudniowych wygłaszane są p re 
lekcje na temat powojennego rozwo
ju  prasy polskiej, znaczenia prasy dla 
samokształcenia etc. W sali wystawo 
wej przyjmowane są równocześnie za 
mówienia na prenumeratę czasopism 
Wśród nowych prenumeratorów rozło 
sowarych będzie szereg nagród

W skład Kom isji wchodzą specjali
ści z zakresu różnych dziedzin sztuki.

Komisja dzie li się na następujące 
sekcje: muzyczną, teatralną, plastycz
ną i  literacką.

Praca sekcji muzycznej polega na 
organizowaniu cyklów  koncertów — 
audycyj na wysokim poziomie arty
stycznym. oraz międzyszkolnych chó
rów  i  orkiestr uczniowskich.

W dziedzinie teatru Komisja rozw i
ja  coraz szerszą działalność: sekcja 
teatralna nawiązał® ścisły kontakt z 
dyrekcjam i niemal wszystkich tea
trów  stolicy, które organizują popo
łudniowe przedstawienia dla młodzie
ży szkolnej. W ub. roku szkolnym zor 
ganizowano w  Teatrze Polskim 31 
widowisk, przy czym rozprowadzono 
30.442 bilety. Teatry m iejskie dały 
w  roku ub. 36 widowisk, rozprowa
dzając 22,484 bilety. W Teatrze No
wym dano dwa przedstawienia, ponad 
to dyrekcja teatru zgodziła się da
wać dla szkół po 300 biletów  na 
przedstawienia popołudniowe w nie
dzielę i  święta. W teatrze „Studio“ 
zorganizowano w roku ub. 13 przed
stawień.

Sekcja teatralna organizuje też im 
prezy okolicznościowe, na które szko 
ły  otrzymują b ile ty  wstępu. O każ
dym wartościowym film ie  sekcja za
wiadamia szkoły, które otrzymują 
zniżki od dyr. F ilm u Polskiego.

knotów i  deflacja zostałaby przepro
wadzona.

le n i łe ś  wyitaf®
przemysł francuski
w ręce kapitalistów OSA

PARYŻ, 8.2. (PAP). Dzienniki pary 
skie donoszą, że istotnym  celem po
dróży Mendes - France!a do Amery
k i jest omówienie warunków prywat 
nych inwestycyj amerykańskich we 
Francji.

Dzienniki lewicowe podkreślają, że 
przemysł i handel francuski będą 
wkrótce całkowicie opanowane przez 
kapitalistów  z W all Street.

wzajemnych stosunkach, jak i  w  od
niesieniu do problemu niemieckiego.

Przede wszystkim stwierdza się 
brak jedności pomiędzy głównymi pro 
motorami bloku zachodniego — tj. W. 
Brytanią i  Francją .Dewaluacja fran
ka wywołała, jak powszechnie wiado
mo, głębokie niezadowolenie w  A nglii, 
Również między pierwszymi kandyda
tam i do tego bloku — państwami Bene 
łuxu — istnieją duże sprzeczności inte 
resów. Belgijski przemysł browarni
czy obawia się konkurencji browarów 
holenderskich, podczas gdy znowu 
przemysłowcy luksemburscy zaniepo
kojeni są konkurencją holenderską. 
Zarówno Belgia jak i Holandia wyra
żają niezadowolenie z p o lityk i anglo
saskiej,

Między innym i eksport towarów z 
A ng lii i Am eryki przeznaczony dla za
chodnich Niemiec, kieruje się do por
tu  hamburskiego a nie do A ntw erpii 
czy Rotterdamu, zmniejszając automa
tycznie poważnie obroty handlowe 
tych dwóch w ielkich portów.

Wreszcie rząd b ryty jsk i nie popiera 
stanowiska Francji, która zapropono
wała ostatnio zawarcie un ii celnej z 
¡państwami Benełum

W Anglii ceny rosnq
dochody kapitalistów również

LONDYN, 8.2. (PAP). Tygodnik „T ri 
bune“ . omawiając zwyżkę cen a ryktt- 
łów  pierwszej potrzeby w A nglii, pod 
kreślą, że jednocześnie nastąpił silny 
wzrost zysków właścicieli przedsię
biorstw  prywatnych.

„N ie ma tygodnia — piszę „Tribune" 
w- by nie ogłoszono o podniesieniu cen 
tego lub innego artykułu pierwszej po 
trzeby. Naród b ry ty jsk i jest w  obec
nej chw ili b a rd»  zaniepokojony wzro 
siem kosztów utrzym ania".

Tygodnik uprzedza rząd b ryty jski, 
że niezadowolenie klasy robotniczej 
jest sprawą o wiele bardziej poważną, 
niż opozycja konserwatystów.

Następnie „Tribune“ podaje zyski 
480 największych firm  angielskich. W 
trzecim kwartale 1947 r, zyski te wzro 
sły przeciętnie 26% w  porównianiu z 
poprzednimi kwartałam i. Najbardziej 
wzrosły zyski przedsiębiorstw, która 
produkują artyku ły pierwszej potrze
by.

LONDYN, 8.2. (PAP). K ato licki ty 
godnik „T ru th " w ystąpił z ostrą kry
tyką po lityk i rządu brytyjskiego, któ
ry  poddał się całkowicie wpływom 
Stanów Zjednoczonych.

„T ru th “  podkreśla, i  ©obecna po lity  
ka rządu do niczego dobrego nie do
prowadzi i  że żadne montowanie „jed 
raości gospodarczej Europy Zachodniej 
nie pomoże A nglii, dopóki rząd b ry ty j 
aki będzie zależny od Waszyngtonu.

„Pomiędzy przyjaźnią ze Stanami 
Zjednoczonymi w  postaci, w  jakie j 
istniała ona przed wojną, a obecną sy

tuacją całkowitej zależności od Wa
szyngtonu, — jest olbrzym ia i iragicz 
na różnica — kończy „T ru th “ .

" Po USA —  Anglia
chce się rzqdzić 
na rynku włoskim

PARYŻ, 8.2. (PAP). Dziennik „Oom 
bat“  donosi z m iarodajnych źródeł, że 
eksperci brytyjskiego Foreign Office 
opracowują pro jekt układu handlowe 
go i  morskiego z Włochami. Układ 
ma być analogiczny do tego, ja k i zo
stał zawarty niedawno między Rzy
mem a Waszyngtonem.

grupą Morgana. .
Według danych czasopisma 

Reports“ , inwestycje Stanów Z jedne 
czonyeh w  A rabii, Iraku  i  Irani®
noszą 500 m ilionów dolarów, tj. 4 * * ' 
zy więcej, niż przed wojną.

W ciągu la t najbliższych Staor 
Zjednoczone zamierzają inwestoW® 
w  tych krajach jeszcze 2 m iliardy 
larów.

Inwestycje amerykańskie w  Ar®?® 
Saudyjskiej — pisze „Trud“  — k t“ » 
już w  roku 1945 wyniosły 100 miliO" 
nów dolarów, stale rosną. Wydajno«
amerykańskich ra fine ry j naftowy® 
w  tym  kra ju  przewyższa obecnie 8 
lionów ton rocznie.

V/ jednym ty lko  Bahremskim ** ' 
głębiu naftowym pracuje 15 tysię®/ 
amerykańskich urzędników i techni'

W Iraku monopole amerykański®
przejęły prawie 24 proc. akc ji naff*5" 
wyeh od A nglii. Ponadto Am eryk*' 
nie otrzym ali koncesje na eksploat»' 
cję nowych obszarów naftowych 
północy Iraku.

K ilkakrotnie wzrosły inwestycję 
amerykańskie w  Egipcie. Spoi* 
„Vacuum O il Company“  i  „Stand»** 
O il“  otrzym ały koncesje na wierceni3 
na obszarze około 6 m ilionów ha, *“ 
W związku z umocnieniem swych P*" 
zycji w  Egipcie, im perialiści amerT 
kańscy opracowali już swoje właso* 
plany obrony Kanału Sueskiego.

„Trud“  pisze, że im perialiści ang tf'' 
scy i  amerykańscy, kłócący Się n»<T 
dzy sobą o w pływ y na B liskim  Wsdj 
dzie, zgodni są co do jednego: co 
konieczności dławienia wspólnym* 
siłam i ruchów wyzwoleńczych nato" 
dów tych krajów . Instryg i na Bliskim
Wschodzie, wspólnie przedsiębrać 
przez amerykańskich i  angielskim1 
im perialistów, mają też cele ®irateI  
giczne — pisze „Trud“ . Chodzi i ffl 
stworzenie baz wypadowych.

Forresfal żąda
zasiany p$l tyki ISA

w  Pal ©słynie
NOWY JORK, 8.2. (PAP). — 

szyngtoński korespondent dzienni*^ 
„PM “ Reynolds zapowiada, że prezy' 
dent Truman poweźmie w najbu®' 
szych dniach ostateczną decyzję 
sprawie Palestyny. ,

Zdaniem korespondenta, prezyden_ 
jest pod silnym naciskiem m inistra ° ' 
brony narodowej — Eorrcstala, ,°^a, 
podsekertarzy stanu — I.ovett» i A * ' 
moura, którzy domagją się zmiany sl~ 
nowiska USA w  sprawie Palestyny* 
t j. odstąpienia od p o lityk i popieram 
podziału tego kraju.

Osoby te starają się dowieść, że P°' 
dział Palestyny może nastąpić jedT ' 
nie przy użyciu s ił zbrojnych. Rozo'  
mowanie to — w opin ii Reynoldsa m* 
przekonywać większość m inistrów  r** 
du z w yjątkiem  Marshalla — or»* 
samego Trumana. Zwolennicy u trzy ' 
mania dotychczasowej p o lityk i S ta ' 
nów Zjednoczonych wobec Palestyw 
wskazują zaś, że zmiana stanowisk* 
podważyłaby autorytet ONZ, a Pz 
froncie wewnętrznym spowodwałaby 
utratę głosów dla p a rtii demokraty** 
nej.

Zjazd lelegaiów
Związku Samopomocy Chłopskiej

W dniu 7 bm. rozpoczął się w  L o 
dzi dwudniowy Walny Zjazd W oje
wódzkich Delegatów Związku Samo
pomocy Chłopskiej, na k tó ry  przyby - 
ło ponad 1,000 delegatów.

Po powitaniach Zjazd uchwalił w y
słać depeszę do Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej — Bolesława B ie 
ruta, do Marszałka Sejmu — Włady - 
sława Kowalskiego, do Premiera Rzą 
du R. P. — Józefa Cyrankiewicza i 
do prezesa Zarządu Głównego ZSCh. 
— Dnry.

III Zjazd Stronnictwa Ludowego
województwa gdańskiego

Dnia 8 lutego br, odbyły Się w  So 
pocie obrady I I I  zjazdu Stronnictwa 
Ludowego województwa gdańskiego Z 
udziałem ponad 700 delegatów. Na 
zjazd przybyli przedstawiciele naczel 
nych władz SL z wicepremierem Ko- 
rzyckim , m in. Podedwomym i wiee- 
m in. Drewnowskim na czele.

Wicepremier Korzycki omówił sytu 
ację polityczną w  świacie i  w  kraju. 
Mówca podkreślił w ielkie znaczenie 
podpisanej ostatnio umowy handlo
wej ze Związkiem Radzieckim, która 
zwiększy naszą zdolność produkcyjną. 
Nawiązując do zagadnień sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego, wicepremier 
wskazał na konieczność podniesienia 
produkcji rolnej, celem stworzenia

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9 PARTII
„ O  trwały pokój,

o demokrację ludową“
w języku  rosy jak im  i francu skim  -  ju i d© n a b y c ia  
w cen ie  z ł 10 .- w e  w szystk ich  O d d z ia ła c h  K obo-
a ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic ze j „P rasa" iw O d d z ia *  
ach  C zy te ln ik a . S k ła d  G łó w n y  w  W a ł s z a w i e  
w W y d z ia le  K o lp o rtażu  R. S. W . .P rasa" p rzy  u lic y  
S m olne j 12. T e le fo n  871-80
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lepszej bazy aprowizacyjnej dla miast, 
a co za tym  idzie, podniesienia p ro 
dukcji przemysłowej, która jest tak 
potrzebna dla gospodarstw chłopskich.

Dużą uwagę poświęcił wicepremier 
zagadnieniu oświaty rolniczej, współ
zawodnictwa pracy, atkyw izaeji ko
biety w iejskiej, podniesienia ku ltu ry  
wsi oraz zjednoczenia ruchu ludowe
go. Przemówienie swoje zakończył w i 
cepsemier zapewnieniem, że Stronni
ctwo Ludowe będzie w  całej rozcią
głości realizować politykę rządu demo, 
kratycznego, będzie utwierdzać pozy
cje Polski Ludowej.

N« zakończenie obrad przyjęto rezo 
lucję, w  które j zebrani domagają się 
m. in. zacieśnienia dalszych więzów 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i 
Innym i państwami słowiańskimi oraz 
przesyłają pozdrowienia walczącym o 
wolność i  niezależność ludom Grecji, 
Chin i  robotnikom Francji. Wezwano 
również nowe władze do dalszego za
cieśnienia współpracy * partiam i ro -  
botniczymi.

Referat polityczno - 
wygłosił przedstawiciel Zarządu CfłoJ 
nego ZSCh. — ob. Lesiakowskł. M ó* 
ca przedstawił na wstępie dorobe* 
Związku, wykazując stały jego ro*T 
wój. Związek zrzesza obecnie 871®8* 
członków, zrzeszonych w 24.874 koła®* 
gromadzkich. Zarządów oddziałów P? 
wiatowych jest 270, a oddziałów Sai't' 
nych 3.043.

W dalszym ciągu obrad sprawożń»' 
nie z działalności Zarządu WojeWÓ®“ 
kiego i z prac, przeprowadzony®} 
przez ZSCh. w  woj. łódzkim  — złoży 
prezes zarządu poseł Jan Kulka, W i** 
7,ująć m. in., że Związek uzyskał “ *”  
spółdzielni kredyt inwestycyjny W 
sokości 36.113,300 zł, oraz kredyt *1*' 
ceniowy — 26.050.000 zł.

W dziale mechanizacji rolnictwa ** 
początkowano prace nad zorganizfW® 
niem 130 ośrodków maszynowych.

Następnie Zjazd w ybrał nowe W«*' 
dze wojewódzkie ZSCh., po czym Pr*k 
dyskutowany został szczegółowy P*** 
na bieżący rok. Na odcinku spółdzi«U 
czym planuje się rozbudowę sieci sPi" 
dzielni na wsi. Ilość spółdzielni 
nych zwiększona zostanie w  bis** 
roku do 232, ilość sklepów do 600. ** 
nadto powstanie 14 spółdzielni po'®1 
towych

W dziale kulturalno -  oświatowy3^ 
plan przewiduje organizację 150 św1 
tlić  w iejskich, założenie 80 dalszy®* 
bibliotek oraz organizowanie kursów* 
Szeroko uwzględniono w  planie a*®v 
szkolenia działaczy związku, pracom, 
ników spółdzielczych oraz personel 
instrukcyjnego.

Uchwalono szereg wniosków, do!*" 
gających się przymusu nauki dla *1 
nalfabetów, licznego posyłania d2- ,  
do szkół rolniczych, do PRW i do ** 
działu w  kursach oświatowych. .

Obrady Zjazdu zakończono odśP- 
waniem „Gdy naród do boju“ .

KINO KINO

ATLANTIC
Chmielna 33

Początek seansów i 
O soda. łj,  i i ,  yi i  m. 

D la Zw. Zaw. o gods. 1».

Sensacyjny F ilm  Szpiegowski 
P r o d u k c j i  R adzieckie j

P rod ukc ja : W y tw . F ilm ó w  A r t .  w  K ijow i®
Eksploatacja : F ilm  P olsk i. s«8-K
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Twórcze siły wyzwolonej pracy
^***oysł węglowy opublikował da- 
°  wynikach „Skrzynek Pomysłów" 

* *  1^ 7  rok. W płynęło w  tym czasie 
I*0®3«! 400 pomysłów, z czego kotnisj* 
•sprawnleń odrzuciły 55, przyjęły zaś 
115 (wszta jest w  trakcie rewpotry- 
^ ° ła ) . D zięki przyjęciu i  zaetoso- 
* * niu 215 pomysłów przemysł  wągło- 
^aw w B czędza w  1947 roku 155 ml> 
_0a^>T nbtych. W  1948 roku steao- 
■•oie tych samych pomysłów powSa- 
*®j4eć eo najmniej 175 milionów zło- 

oasczędńodd. Większość wyna- 
®*ków i ulepszeń będzie stosowana 

w  przyszłych latach i będzie 
^ “TOwać wiełratBłoaowymi oszczęd-

w scystite pomysły m ota* oce- 
r y *  praelicoenłu aa pieniądze. N ie- 

* nich mają w ielką wartość i  ce- 
w°tó. choć trudno obliczyć, ile  przy

2****fa  oszczędności łab dochodów, 
®*yraą one bowiem np. sprawy bes- 
pł*Cłeństwa pracy, która socrogółnic 
*  flórnictw ie mośe być przeliczona 

tylko  aa wartość M zkiego ty - 
^  1 sdrowia.
^  fraki« wyniki __-------------------------
®**dełkiej liczby pomysłów i  tylko w  
**w y ś le  węgłowym. Srak niestety 
*® y°h  o rozwoju te) nowa) dziedziny 
7 * * e * * c t  pracowników w  innych ga- 

przemysłu. Ze sprawozdania 
"® ń*erz* oszczędnościowego M in. 
r«emysbi i Handlu wynika, i e w l  
*^»rtale uh  z. wiełkie oszczędności 
**99rięto  dzięki zastosowaniu wyna- 

i ulepszeń w  przemyśle hut. 
¡**1™ - włókienniczym, metalowym i 
■»ych.

^  I  półroczu id>. r. przedsiębior- 
***’*  i instytucje M in. Przemysłu zao- 
**~*ędziły ogółem blisko 4 miliardy

^ M A R G IN E S IE
Pod gutiotdzutym 

sztandarem
w  związku X holowaniem ^pla 

Marshalla*  poprzez rafy i 
•U e iu n y  Kongresu amerykań- 
•fciegro, publikowane są »  W a- 
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Rękawa rzecz, co by powie-

słotych Z  tego aa oescacędności u- 
syakane dzięki zastosowania wynałsz- 
ków i ulepszeń przypada 105 milio
nów, czyli zaledwie 2.7 proc. W  I I I  
kwartale wynalazki i pomysły przy
sporzyły ju t znacznie więcej, niż w  
ciągu poprzednich dwóch kwartałów, 
mianowicie 157 milionów złotych, a 
więc 4,6 proc. ogólnej sumy 3 miliar
dów zaoesczędzonych w tym okresie. 
M am y więc do czynienia z dużym 
przyrostem w tak krótkim czasie.

Zaosaczędzona dzięki pomysłom su 
ma wynosiła za trzy kwartały 1947 
roku 242 miliony. N ie jest to już kwo
ta, którą można by bagatelizować. 242 
miliony — to równowartość 15 no
wych parowozów kolejowych, lub 6G0 
wagonów towarowych, albo 600 izb 
w  nowych blokach mieszkalnych, al
bo łnaych poważnych inwestycji.

Rzeczywiste korzyści, jakie kraj od
nosi dzięki zastosowaniu pomysłów, 
są zapewne o wicie większe, niż w y
nikałoby z powyższych cyfr. W idzie  
Hśmy to na przykładzie przemysłu wę-

większy od efektu material
nego Jest moralny efekt „Skrzynek 
Pomysłów", M obilizują one bowiem 
now% nłewyzyakane dotąd zasoby i 
sfly twórcze klasy robotniczej i iateU- 
gencji technicznej, wciągają do proce
su technicznej rekonstrukcji kraju no
we warstwy.

Stoimy jeszcze na początku tejjo 
procesu. Dość pomysłów nie jest je
szcze duża, choć np. w  przemyśle wę
glowym była ona w  1947 roku osiem 
razy większa, niż w  roku poprzednim. 
Liczby te są jeszcze raczej małe. M o
gą jednak i powinny być coraz więk

sze. Powinny wzrastać z miesiąca 
na miesiąc. Sprawa wynalazczości ro 
hotniczej jest całkiem nowa w  naszych 
warunkach. Początkowo w  kołach 
naszej inteligencji technicznej przewa
żały w  tej sprawie sceptyczne poglą
dy. Niejeden stary i  konserwatywnie 
usposobiony specjalista patrzył nie
chętnie i  krzywo na próby wciągnię
cia zwyczajnych robotników, nie ma
jących wyższego wykształcenia do pro 
ces u unowocześnienia naszej techniki. 
Zachowawcze koła sądziły, że wyna
lazki i  ulepszenia mogą być jedynie 
przywilejem uczonych i  inżynierów.

Rzeczywistość wykazała jednakże, 
że w  naszej klasie robotniczej tkw ią 
bogate sity twórcze. Każdy postępo
w y i wykwalifikowany robotnik lub 
majster może wnieść jakieś bardziej 
lub mniej istotne korekty do dobrze 
mu znanego przebiegu wywórczego, 
do dobrze znanej maszyny, do narzę
dzia lub przyrządu, którym się stale 
posługuje, jest to siła wiedzy prakty
cznej, siła wielkiego doświadczenia 
produkcyjnego. Siła ta drzemie przy 
ustroju kapitalistycznym, kiedy ro
botnik czuł się niewolnikiem kapi
tału i  traktowany był tylko ja
ko wykonawca. A le stosunek ten 

się zmienić w  naszym no- 
uatroju społeczno -  gospodar

czym, kiedy w  klasie robotniczej doj
rzewa coraz bardziej nowa świado
mość swej odpowiedzialności za prze
mysł i całe życie gospodarcze i poli
tyczne kraju, kiedy każdy robotnik 
czuje się coraz bardziej współgospo
darzem swego zakładu pracy.

Ulepszenia proponowane przez no

na równi z ruchem przodowników pra 
cy wyrazem nowego stosunku do pra
cy w  Polsce Ludowej. Pomysły czę
sto idą w parze z przodownictwem w 
pracy. Oba te zjawiska będą coraz 
bardziej szły razem, gdyż czołowy ro
botnik, świadomie dążący do podnie
sienia wydajności pracy, staje się no
watorem i  racjonalizatorem, wprowa
dzającym różne ulepszenia, wpływa
jące na zwiększenie produkcji.

Dlatego jest rzeczą bardzo -wielkiej 
wagi. aby kierownicy naszego prze
mysłu otaczali troskliw ą opieką mło
dy ruch wynalazczości robotniczej. 
Trzeba każdy wpływający pomysł bar 
dzo uważnie zbadać i  bez żadnej 
zw łoki zastosować, jeżeli okaże się te
go godnym. I naturalnie należycie 
wynagradzać.

Trzeba, aby inżynierowie i  technicy 
pomagali robotnikow i swoją fachową 
wiedzą w eksperymentowaniu i w re
alizowaniu wynalazków i ulepszeń.

Musimy ze „Skrzynek Pomysłów“ 
uczynić narzędzie rewolucji technicz
nej, bez której nie wybrniemy ze sta
nu zacofania, w  jakim  się znajdujemy. 
Musimy ze „Skrzynek Pomysłów“  u- 
czynić instrument bliskiej współpracy 
robotników z inżynierami i  technika- 
nu. W ydaje nam się, że jednym z za
dań Naczelnej Organizacji Technicz
nej i  wszystkich należących do niej 
zrzeszeń technicznych powinno być 
okazanie pomocy „Skrzynkom Pomy
słów“ , szerzenie wśród inteligencji 
technicznej tej idei, rozproszenie uprze 
dzeń i  zastrzeżeń, pokutujących jesz
cze nadal wśród inżynierów i techni
ków na temat ro li nauki i  p raktyki w

botników w  dziedzinie technicznej są tej dziedzinie. A . Szpekowicz.

43 procent inwestycji Mm. Odbudowy

na budownictwo mieszkaniowe
39,S m iliarda zł wynoszą tego- j 

roczne inwestycje M inisterstwa Od- | 
budowy według przedłożenia rządo- j 
wego, które rozpatrywała Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego pod i 
przewodnictwem pesła Cieślaka j 
(SL) na posiedzeniu w dniu 7 bm .! 
Na posiedzeniu obecni by li m. inn. j 
min. odbudowy Kaczorowski, wice- j 
m inister Pietrasiewicz i Żakowski, I 
prezydent m. Warszawy Tołw iński i 
inn. Plan inwestycyjny M in. Odbu
dowy referował poseł Piotrowski 
(PPR).

Plan inwestycyjny resortu odbudo 
wy na rok 1918 jest wyższy o 17,1 
m iliarda zl, niż w roku ub. Inwe
stycje na ziemiach dawnych w y
noszą 70,4 proc., na Ziemiach Od
zyskanych — 29,6 proc. Z ogółu w y
datków na Warszawę przypada 24 
proc., na Śląsk — 22,5 proc. Na od
budowę obiektów zniszczonych prze 
znaczono 61,5 proc., a na inwesty
cje nowe — 38,5 proc. całości na
kładów.

Według dziedzin budownictwa — 
na budownictwo mieszkaniowe przy 
pada 43 proc., administracyjne — 
10 proc., na oświatę, zdrowie, o- 
piekę społeczną, kulturę i  zabytki
— 16 proc., na urządzenia miejskie
— 10,5 proc., na przemysł — 6,8
proc., rolnictw o — 11,3 proc. itd . W 
Warszawie udział budownictwa mie 
szkaniowego sięga 35 proc.

Potrzeby budownictwa „biurowe
go" aparatu administracyjnego nie 
przekraczają 10 proc. wszystkich in 
westycji M in. Odbudowy, z w yją t
kiem Warszawy, gdzie udział te j 
grapy stanowi 22 proc.

Zdaniem posła referenta, wyko
nanie planu w roku bieżącym zale
ży nie tyle  od środków finanso
wych, ile  od ewentualnych trudno
ści z materiałam i deficytowymi, jak 
stal budowlana i  m ateriały instala
cyjne, a przede wszystkim od moż
liwego lokalnego braku s ił robo-

Tragiczna mowa Be vina
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Gdy zaś chodzi o własność 
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<lwwcfatow«j debaty m  te- 
ragranfcznych. z okazji o- 
jorocznej sesji parUsnsn- 

ta. Gorączkowa działalność dyplo
matyczna pomiędzy Paryżem, Lon
dynem i  Waszyngtonem w związku 
z astakntem przyszłej wartości fran
ka ( funta szterłinga — przyczyniła 
się ty lko  do zwiększenia dezorienta
c ji op in ii pwbkamc).

Debate parlamentarna przedsta
wiała dziwny obraz. Głównym akto
rem tego niezwykłego przedstawie
nia był brytyjski minister spraw za
granicznych, Ernest flevin, który zło
śliwie zaatakował Zw iązek Radziec
ki i demokracje ludowe, francuskie 
związki zawodowe i grecką armię 
demokratyczną. Dziwnie brzmiała w  
ustach socjalistycznego ministra 
spraw zagranicznych pochwało poli
tyki W a ll Street, greckiego rządu 
monarcho -  faszystowskiego, progra 
mu fultońskiego W instona Chur
chilla i tradycyjnej, imperialistycznej 
polityki brytyjskiego Foreign Office 
na Środkowym Wschodzie.

T O R Y S I OKLASKUJĄ  
LA B O U R Z Y S TĘ  

Dziwna to była debata, podczas 
której konserwatyści oklaskiwali so
cjalistycznego ministra spraw zagra
nicznych, członkowie jego własnej 
partii w  parlamencie siedzieli cicho, 
a po tem — wielu z nich wyszło z po
nurym wyrazem twarzy, nie oklas
kując swych przywódców.

Nigdy jeszeze przemówienia lewi
cy, krytykujące rząd, nie wywołały 
tak wielkiego zainteresowania i  uzna
nia, jak podczas tej debaty. W illie  
G allach», komunistyczny członek 
parlamentu ze szkockiego okręgu 
W est Fife, w  płomiennym przemó
wieniu zdemaskował wszystko, co 
się kryje za dymną zasłoną słów Be- 
vina, a mianowicie napór amerykań
skiego, wielkiego kapitału i jego im
perialistycznych ambicji, przeciwko 
budowie socjalizmu przez wolne na
rody wschodniej Europy.

Gallacher zebrał żywe oklaski, tak 
samo jak K ora l ZfiKacus, poseł z 
P artii Pracy, który również przepro
wadził bezlitosną analizę polityki 
Bevhia, Reakcja sali była tak zna
mienna, M konserwatywny poseł 
H aary Strome zaznaczył w  swym w y  

te  przerażający jest kon- 
pomiędzy radością z jaką po- 

P w tfi Pracy przyję li przemó- 
ZflHacura, a milczeniem, ja

kim  odpowiedzieli na mowę Btwinu, 
N ie ma jeszcze w  tej chwili we

wnątrz P artii Pracy żadnej skonsoli
dowanej opozycji przeciwko polity
ce zagranicznej Beviea. A le niewiel-

Kasza korespondentka Betty
pisze z Londynu

łut lecz zwarta grupa niezadowolo
nych wzrasta stale, a ostatnie zda
rzenia ujawniając« podporządkowa
nie etę polityki Bevina imperializmo
w i amerykańskiemu, przyczyniają 
się do wyjaśnienia

R Z Ą D  B R Y TYJS K I N A  PASK U  
U SA

Co się bowiem zdarzyło w  tych
kilku ostatnich dniach?

Rząd P artii Pracy przyjął nieod
wołalnie i  publicznie antyradziecką 
politykę okrążenia, zalecaną tak 
gwałtownie przez W instona Chur
chilla w  Fulton w  z. 1946. Istotnie, 
porównując mowę Churchill» z roku 
1946 1 Bernata obecnie, przychodzi
my do przekonania, że Bevłn posu
nął się w swych antyradzieckich ata
kach dalej nawet, niż Churchill.

Polityka sformułowana obecnie 
przez Bevina i  Attlee‘ego oznacza 
początek nowej ery w  brytyjskiej 
polityce zagranicznej. Zarzucono 
już nawet pozory jakiejkolwiek nie
zależności od Stanów Zjednoczo
nych.

W ielka Brytania nie myśli już 
dziś o realizacji socjalizmu, ale 
wprost przeciwnie obejmuje przodo
wnictwo w  walce z socjalizmem w  
Europie. Anglia przyjęła wyraźnie 
rolę wyznaczoną jej przez generała 
Marshalla , i prezydenta Trumana. 
M a ona stanąć na czele Bloku Z a
chodniego w  Europie, bloku, które
go zadaniem jest antyradziecka ak- 
cja.

Dawniej prsybierano wszelkie dą
żenia do współpracy zachodnio - eu
ropejskiej w  pięknie brzmiące fraze
sy o „wspólnym dziedzictwie", „wza 
je ornych interesach gospodarczych", 
„podobnej kulturze, wartościach du
chowych" i  o cywilizacji.

Teraz porzucono nawet te wszyst
kie pozory 1 cała ta współprace *a -| 
chodnic-europejska przybiera wyraź
ną formę współpracy wojskowej skie 
rowonej przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  demokracjom wschod
nim. Toczy się otwarta dyskusja pu
bliczna nad formą, jaką ma przybrać 
ten sojusz wojskowy.

Oczywiście głównym udziałowcem 
w  tym nowym kartelu między
narodowym będą Stany Zjednoczone. 
One to będą dyktować warunki za
wieranych i podpisywanych paktów 
oraz formy, jakie ma przybrać ta no
wa współpraca zachodnia.

jeśli chodzi o powoływanie się na 
wzajemne korzyści gospodarcze ta- 
kie) współpracy, to Iluzje te zostały 
już rozwiane przez ujawnione nieda
wno rozbieżności w sprawie dewulua 
cji franka.

Trudności nie wynikają jednak z 
wzajemnego stosunku franka i funta 
szterłinga, ale z krzyżowania-się sto
sunku, tak franka, jak i funta — do 
dolara. Obserwatorzy w Paryżu i 
Londynie podkreślają z niepokojem, 
że W a ll Street chce wpędzić w  trud
ności waluty obydwóch krajów. Już 
dziś dolar Jest jedyną efektywną wa

lutą w  większości krajów Europy 
zachodniej.

Są Jeszcze w  W ielkie j Brytanii lu
dzie, którzy się łudzą co do skutecz
ności tych nowych rozmów. A le kło
poty szarego człowieka będą rosły w  
miarę jak wchodzić będzie w  życie 
plan Marshalla i nowy blok zachod
nio -  europejski Już obecnie rośnie 
rozczarowanie w  związku z wątpli
wą wartością periodycznych zastrzy
ków dolarowych dla gospodarki 
brytyjskiej.

Bo przecież guma do żucia, i tytoń 
nie wprawią w  ruch stalowni; a re
dukcja programu budowy statków 
wyrzuca już dziś na bruk tysiące 
bezrobotnych.

Potomność osądzi zapewne, że o- 
statnia mowa Bevina jest najtragicz
niejszą w  h istorii W ie lk ie j Brytanii...

czych. Plan przewiduj? środki dla 
usunięcia niedoboru w ilości s ił ro
boczych; przeszkolenie kadr, zwięk 
szenie wydajności przez współza
wodnictwa i  nową umowę zbioro
wą, uwzględniającą normy akordo
we, wczesne rozpoczęcie sezonu e- 
raz wykorzystanie ochotniczych od
działów młodzieżowych w organi
zacji „Służba Polsce“ . Foseł Pio
trowski podkreśla, że nawet na j
nowocześniejszy sprzęt nie rozwią
zuje wszystkich trudności, wymaga 
bowiem przeszkolenia personelu.

Na tle  ogólnego zacofania prze
mysłu budowlanego w Polsce nie

zbędne jest — zdaniem posła spra
wozdawcy — zmodernizowanie apa 
ratu budowlanego. Przy tym  bu
downictwo jest droższe od innych 
przemysłów. Pos. Piotrowski pro
ponuje przyjęcie zaleceń dla M in. 
Odbudowy m. inn. w sprawie upo
rządkowania sprawy wykonawstwa 
przez rozbudowę specjalizowanych 
państwowych przedsiębiorstw bu
dowlanych oraz akcję koncesjono
wania przedsiębiorstw prywatnych.

Efekty rzeczowe, przewidywane 
w pianie na rok 1948 przedstawiają 
się następująco: izb mieszkalnych — 
nowych i  odbudowanych 51.850, za
bezpieczonych 23.000; s tego dla 
przemysłu przypadnie 34.059; dom- 
ków fińskich — 1.750, budynków ad 
m łnistracyjnych — 288.

W zakresie oświaty i • kultury!
1.647 budynków szkól powszech
nych. szkół średnich — 150, przed
szkoli — 137. W zakresie budynków 
użyteczności publicznej — ok. 55 
budynków szpitalnych; 5 w ielkich 
zakładów wodociągowych powsta
nie w Warszawie, Szczecinie. W ro
cławiu, Poznaniu i  Łodzi i  112 
mniejszych w innych miastach.

Odbudowanych zostanie ponad 
38 tys. zagród wiejskich.

Poseł sprawozdawca popiera częśó 
zgłoszonych poprawek, które prze
widują m. inn. przyznanie dodat
kowo 20 m ilionów' zł dla Centralne
go Domu Młodzieży oraz 30 mil. zl 
na odbndowę 2 domów dla Zwlązkn 
literatów  1 Zwlązkn Dziennikarzy 
w Warszawie. Łączna suma popra
wek wynosi około 518 milionów sL

Po referacie wywiązała się dy
skusja, w której zabierali glos po«.; 
Tołwiński (PPR), Mitura (SL). Cso- 
ehowicz (SD), Lityński (8P), Ślęzak 
(SD), Makuch (SL), Knrzela (PPS), 
Cieślak (SL), ZałęsU (PSL), B il- 
nowsłd (PPR), Formaś (PPS) i Ba- 
paezyński (PPS).

Podkreślono m. fam., śe Inwesty
cje w ramach odbudowy stolicy, za
warte w różnych częściach planu, 
wynoszą 19 miliardów zł, czyli dwa 
razy więcej, niż w roku ub. Z tego 
około 50 proc. pochłaniają wydatki 
na rozbudowę przemysłu i uspraw
nienie komunikacji w Warszawie. 
Potrzeby szkolnictwa podstawowe
go w stolicy są wciąż jeszcze niedo
statecznie zaspokajane.

Wyjaśnień udzielali wiceministro
wie Żakowski i  Pietrusiewicz, dyr. 
departamentu CUP Seeomski i po
seł sprawozdawca Piotrowski.

Następne posiedzenie komisji od
będzie się w dniu 9 hm.

KURSY K S I E S F O K B f R C Y J R E
umożliwiają skończenie gimnazjum

A by umożliwić kształcenie się na
szemu aktywowi, przebywającemu 
często w  terenie, młodzieży pracują
cej i tym, którzy mieszkają w  odleg
łych wioskach, prezydium Z G  Z W M  
postanowiło zorganizować kurs o pro
gramie gimnazjum ogólnokształcącego 
— systemem korespondencyjnym.

W  maju 1947 r. rozpoczęliśmy nau
kę. Z  całej Polski napływały podania 
o przyjęcie i prośby o dokładne in
formacje. Z  listów tych mogliśmy się 
przekonać, z jakim entuzjazmem mło
dzież przyjęła tę nową formę uczenia 
się, i jak ie  często kursy nasze są dla 
niej jedyną możliwością dalszego 
kształcenia się. Do chwili obecnej 
zgłosiło się 600 kandydatów.

W  pracy naszej napotkaliśmy na 
duże trudności, tak jak brak podręcz
ników i innych pomocy naukowych, 
brak kontaktu z nauczycielstwem... 
A by przynajmniej częściowo te prze
szkody pokonać, zakupiliśmy większą 
dość książek i wysyłamy kolegom za 
zaliczeniem pocztowym (tza. że wpła
ca się należność przy odbiorze pacz
k i). D la tych, którzy książek sobie 
kupić nie mogą, założyliśmy wypoży
czalnie podręczników.

Obecnie mamy już skrypty wydane 
drukiem w  estetycznych zeszytach, *  
uwzględnionymi wieloma poprawka
mi. W  tej chwili wprowadzamy do 
naszego dotychczasowego systemu no 
We ulepszenie, celem udzielenia naj
skuteczniejszej pomocy naszym ucz
niom.

W espół z kierownictw«® Gimna- 
*Jnm Korespondencyjnego „W id ", 
przystępujemy do zorganizowania w

wielu miastach powiatowych (zależ
nie od ilości uczniów), Ośrodków D y
daktycznych w  gimnazjach.

Takie gimnazjum będzie miało za 
zadanie urządzanie co czwartą nie
dzielę przed południem porad indyw i
dualnych ze wszystkich przedmiotów, 
a po południu wspólnych konferencji 
i  wykładów dla uczniów, należących 
do odnośnego ośrodka. W  szkole tej 
będzie także dostępna dla kursantów 
biblioteka.

A  więc uczniowie Gimnazjalnego 
Kursu Korespondencyjnego Z W M  i 
„W ic i"  zawiadomieni przez dyrekto
ra — co czwartą niedzielę przyjeż
dżają do miasta powiatowego — do 
wyznaczonego tam gimnazjum, zasię
gają porad, otrzymują wyjaśnienia i 
wskazówki, pożyczają książki i  uzu
pełniają swoje braki.

Długie zimowe wieczory — sprzyja
ją szczególnie pracy samokształcenio
wej i  nauce. Ożywiła się więc kores

pondencja, nadchodzą teraz liczniej 
zamówienia na podręczniki, uczestnicy 
nadsyłają regularnie prace miesięcz
ne do poprawienia.'

Ciężkie warunki zmusiły w ielu u- 
czestników kursu do pracy zarobko
wej i  tym samym do przerwania nau
k i. Połączenie pracy z uczęszczaniem 
do normalnej szkoły jest dość trudne. 
Kursy nasze mają więc tym  większe 
znaczenie. Dorywczo zdobywaną wie
dzę i  wiadomości mogą one ugrunto
wać i  poszeregować do odpowiednich 
dziedzin. Nowe zainteresowania po
zwolą w ielu skierować swą pracę na 
lepszą drogę.

Koledzy pracujący w  terenie, w inni 
popularyzować wśród młodzieży pra
cującej ten system nauki, organizować 
kółka samokształceniowe, tworzyć ze- 
spoly gdyż wspólnie łatw iej się jest 

uczyć.

M A R IA  D R E W N O W S K A
Zarząd Główny ZWM w  Warszawie prowadzi Kurs Korespondencyjny 

obejmujący program gimnazjum ogólnokształcącego. Zgłaszający się na 
kurs winien mieć ukończone 17 la t i  ukończoną szkołę powszechną

Gimnazjum ogólnokształcące (małą maturę) można przerobić w ciągu 
dwóch la t. Program jednego roku szkolnego, podzielony jest na pięć czę
ści, można go opanować w ciągu pięciu miesięcy, przy regularnym ucze
niu się.

Zapisy na kurs przyjmowane są w ciągu całego roku do wszystkich 
Idasgimnazjum. Kandydat winien przysłać wypełnioną deklarację i krót
ki tyciops .Opłata ra jeden semestr wynosi 750 zł. Przy zapisaniu się na
n™ ri ™ ^ W r aC1C 45;° ,zl na k(mto PKO 1-492 ZG ZWM, Warszawa, Dworkowa 3, „Gimnazjalny Kurs Korespondencyjny“,

wypełnionej deklaracji i  pieniędzy wysyłamy materiał 
f*“.1*  powuuen * °  Przerobić w ciągu miesiąca i nadesłać 

d° Poprawy ̂  oceny pod w /w  adres. W wypadku jakichś 
H m !  i i  trudności należy się do nas zwracać listownie o wyjaśnle- 
nła. Matenaly na następny miesiąc i  poprawione prace odsyłamy 
. yozczegńlnloiie w  »kryptach podręczniki, pomoce naukowe względ- 

“ oltn*  *fmawi»ó w księgarni TUR, Warszawa, Aleja Róź 1. 
Zamówieni.. ■ te wysyłane są ra zaliczeniem pocztowym.

KOŚB. GIMNAZJALNEGO KURSU KORESPONDENCYJNEGO
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„Wosia sodowa...”
'pSZYSŁOW IO W A „woda sodo-
*■ wa" jest produktem, który u 

nas cieszy się specjalnym powodze
niem. Uderza ludziom do głowy s il
niej, niż najsilniejszy trunek, spra
w ia, że stateczni obywatele, ludzie 
na odpowiedzialnych stanowiskach, 
którzy powinni świecić przykładem, 
nagle n i z tego n i z owego zaczy
nają robić dzikie awantury.

Wypadek taki zdarzył się niedaw
no w szkole powszechnej NR 1S 6 
NA PRADZE, Otóż w  szkole te j 
jest chłopuś, który swoim „tempe
ramentem" przeszkadza wszystkim 
innym  kolegom. B ije  się, awantu
ruje, jednym słowem — .swawolny 
Dyzlo" i  ja k  tw ierdzi kierownictwo 
szkoły, jest jednym z najtrudnie j
szych.

Po kilkakrotnym  wezwaniu przy
był do szkoły ojciec delikwenta. 
Po wysłuchaniu wszystkich skarg 
kierownictwa oświadczył, że jest 
wysokim dygnitarzem, że ma moc 
obowiązków i  nie może zająć się 
wychowaniem syna a wszystkiemu 
w inni koledzy, którzy pochodzą z 
„takiego środowiska". Na pożegna
nie dodał, że ma w ielkie wpływy, 
i  że jeżeli zechce, to potrafi zaszko
dzić.

Nie bardzo rozumiemy, co znaczy 
„takie środowisko“ , nie rozumie te
go również i  kierownictwo szkoły. 
Nie możemy się również pogodzić 
z taką interpretacją wykorzystywa
nia swego „wysokiego stanowiska“ . 
Ten pan zagalopował się nieco. W i
docznie krótko mówiąc „uderzyło 
mu do głowy". Bo co ma p iern ik do 
wiatraka? To, że tatuś jest na w y
sokim stanowisku, nie zwalnia sy- 
nalka z ogólnej dyscypliny szkol
nej i  nie zwalnia samego tatusia od 
przestrzegania najprym ityw nie j
szych form  kulturalnych.

I  jeszcze jedno. Obywatel ten rao 
że być wysokim urzędnikiem u sie
bie na miejscu pracy, w  trakcie peł
nienia obowiązków służbowych, gdy 
Jednak przychodzi do szkoły, jest 
takim  samym „ojcem“ , jak zwykły 
dozorca, czy służący. Nie należy o 
tym  zapominać.

Obawiamy się, że nie jest to w y
padek odosobniony, i  że niestety, 
więcej jest takich „tatusiów ". A 
najwyższy czas skończyć już c p la
gą „wody sodowej“ .

P. S. Nazwisko oraz miejsce za
trudnienia niesfornego tatusia zna
ne są redakcji. Z. K.

Ü E Ü 5 ru D if

Nie wystarczy nauczyć
Należy zorganizować placówki

pracy dla przeszkolonych kobiet
Sprawa zatrudnienia kobiet była 

już niejednokrotnie poruszana na ła
mach prasy. Brzm i to  trochę parado
ksalnie. Bo w  zasadzie bezrobocie, 
jako takie u nas w  kra ju  nie istnieje. 
Spotykam}^ się raczej ze zjawiskiem 
wręcz przeciwnym — brakiem rąk do 
pracy. A jednak jest faktem  nieza
przeczonym, że w  Warszawie istnieje 
dwa tysiące zarejestrowanych kobiet 
bez pracy, nie mówiąc już o niezare- 
jestrowanych. Kobiety są bez pracy, 
kobiety pracy szukają. Teraz już na
wet znalezienie pomocnicy domowej 
nie nastręcza poważniejszych trudno
ści. (Dotychczas mało było kandyda
tek reflektujących na to  zajęcie).

Gdzież więc leży przyczyna tego 
nienaturalnego, nienormalnego stanu 
rzeczy? Jedną z głównych przyczyn 
jest brak kw a lifikac ji. Większość ko
biet n i e zatrudnionych nie umie nie, 
nie ma „fachu w  ręku“ . Dawniej u- 
trzym yw ał je  mąż, a teraz gdy męża 
nie ma, a przeważna ilość kobiet nie- 
zatrudnionych to  wdowy i  kobiety 
samotne, sprawa pracy stała się kwe
stią życia.

A  więc dochodzimy do wniosku, że
bolączkę tę usunąć może przekw alifi
kowanie kobiet, przeszkolenie ich.

*
Wydział Opieki Społecznej i  Liga 

Kobiet swego czasu podjęły chlubną 
akcję szkolenia zawodowego kobiet.
Szkolenie na odcinku warszawskim 
poszło po lin ii krawiecczyzny. Z w ie l
kim  nakładem kosztów i energii u - 
rządzono kursy. Ostatnio w te j bran
ży przeszkolono 280 kobiet. W planie 
zaś jest przeszkolenie 800.

Akcja piękna i  zasługująca na u- 
znanie, ale... Ale już po przeszkole
n iu  pierwszych grup okazało się, że 
kobiety te pozostają nadal bez. pracy. 
W ykwalifikowane, przeszkolone, nie 
mogą obecnie znaleźć zajęcia.

Odnosi się wrażenie, że coś tu  przeo 
czono, że całą akcję rozpoczęto nie
zupełnie planowo. Bowiem organizu
jąc kursy nie przygotowano rzeczy 
najważniejszej — miejsca pracy dla 
absolwentek.

Sytuacja obecnie przedstawia się 
w  ten sposób, że przemysł konfek
cyjny, rozprowadzający na razie jedną 
ty lko  fabryką PZK N r 1 nie jest w

Nie opłaca się
Wysokie grzywny za uprawianie spekulacji

Miesiąc styczeń w Społecznej Ko
m is ji K ontro li Cen przy DRN Praga 
_ Południe przedstawia elę następu
jąco: 25 akcji skontrolowanych 1.259 
puntów sprzedaży, 115 protokółów: 70 
za pobieranie wyższych cen, 18 — za 
odmowę sprzedaży przy równoczes
nym ukrywaniu towarów, 29 — za 
nleujawnienie cen i inne.

Kupcy spekulanci karani są wysoki
m i grzywnami. Ob. Iwonowa Anna, 
Francuska 31, właścicielka sklepu z 
m ateriałam i piśmiennymi została u- 
karana za pobieranie wyższej ceny za 
zeszyty szkolne grzywną 50 tys. zł.

Niewinne kolorowe wstążki, a ści
ślej mówiąc ich ceny, są także przy
czyną zapłacenia 50 tys. zł przez ob. 
Ryjak Stanisława, Brukowa 30 i 100 
tys" zł przez ob. Michałowską Helenę, 
pi. Szembeka 6.

Branżę spożywczą reprezentują ob. 
Paszkowski, Osiecka 62, k tó ry chciał 
się wzbogacić na makaronie i  dostał 
za to 50 tys. zł kary oraz ob. Rusdmo- 
wicz M. Wileńska 7, k tó ry nie wyka
zał się rachunkami za zające i żądał 
pozatem wyższej ceny za śledzie. Za
płaci za to n i m niej n i więcej, tylko 
50 tys. zł kary.

stanie wchłoną« wszystkich przeszko
lonych przez wspomniane kursy ko
biet. Zwiększenie ilości fabryk jest 
w  planie. I  nie ty lko  w  planie, ale 
Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyj
nego poczyniło już w  tym  kierunku 
poważne kroki. Fabryki więc będą. 
Jedna najprawdopodobniej w  jesieni 
tego roku, druga w roku przyszłym. 
Trudno jednak kobietom kazać cze
kać do roku następnego, czy chociaż
by do jesieni. Jeść trzeba już  teraz, 
na wiosnę i  w  lecic. I  teraz Już trze
ba znaleźć pracę.

★
Czy więc sytuacje jest bez wyjścia? 

Z jednej strony spotykamy Się z bo
lesnym zjawiskiem, że dużo kobiet 
przekwalifikowanych nie umie sobie 
zorganizować pracy, nie umie je j 
znaleźć. Równocześnie zaś uszycie 
b ie lizny połączone jest z tak im i kosz
tami, że często trzeba, chcąc nie chcąc 
zrezygnować. Odczuwa się gwałto
wny brak jakichś spółdafelcsych 
szwabii, gdzie każdy mógłby oddać 
robotę po cenach przystępnych. Gdy
by pomyślano w  porę o tego rodzaju 
spółdzielniach pracy, chociażby na
wet drobnych, sprawa byłaby zała
twiona ku obopólnemu zadowoleniu.

W Łodzi poczyniono w  tym  kierun
ku poważne kroki. Warszawa ten 
ważny dział zaniedbała. Popełniono 
błąd. Organizując kursy trzeba było 
od razu, albo nawet jeszcze wcześniej 
zająć się organizacją zakładów pracy. 
Sprawa jednak nie jest. jeszcze prze
grana. Lepiej późno niż nigdy, mó

w i przysłowie. Możnaby i  należy te
raz pomyśleć o stworzeniu placówek 
pracy dla absolwentek kursów szko
leniowych.

Zresztą jeżeli zatrudnienie krawco- 
wych nastręcza w te j ch w ili pewne 
trudności, czy nie należało by pomy
śleć o tym , by następne grupy kobiet 
kształcić raczej w  jakim ś innym  za
wodzie. Zabezpieczywszy naturalnie 
zawczasu pracę dla nich.

Ł  K.

W ielka  arte ria
w~ » i■><
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Beton S ta l prowadzi wiercenia prób ne pod budowę 
Prace na P lacu Zamkowym.

m
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Ta współpraca duże się napawać pożyteczni
Piekarze warszawscy radzq wraz z DRo

W dniu 6 stycznia odbyła się w  
DRN Warszawa — Śródmieście kon
ferencja piekarzy z Prezydium DRN 
j. Komisją Zaopatrzenia z udziałem 
przedstawicieli Resortu Zaopatrzenia.

Była to pierwsza w  Śródmieściu 
wspólna konferencja rzemieślników z 
Dzielnicową Radą Narodową. Spra
wozdanie ze styczniowych lustracji 
sanitarnych wypadło kompromitująco 
dla... piekarzy.
BRUD. BRUD I... JESZCZE RAZ 

BRUD!
Zaśmiecone podwórza, nieodpoytiecl 

ni, bardzo często używany do innych 
celów tabor, pomieszczenie w  w ięk
szej części w  suterynach albo w  p iw -

Brawo! II Miejska Zawodowa!
i uczniowie potrafią skonstruować tokarkę

Sztywno, wyciągnięci na baczność j Czesława, braci Kamińskach i od razu
r3r om ent/m  cynii-ńrTi» ilayjriifYWła no  v i;v7 .w rilpn iii s ta w ia  «j-rlrłWra» na  nncf?stoją w ciasnym szpalerze uczniowie 

I I  M iejskiej Szkoły Zawodowej. Roz
wichrzone, niesforne czupryny są dziś 
gładko uczesane, w ielu dyskretnie po
prawia sobie krawaty. Uroczystość, 
jakie j są świadkami i  jednocześnie bo
haterami, jest pierwszą swego rodzaju. 
Dziś odbędzie się poświęcenie p ierw 
szej tokarki, całkowicie wykonanej w 
ich warsztatach szkolnych. Oto wjeż
dżają pierwsi goście: jest wiceprezy
dent Warszawy, tew. Jaszczuk, są 
przedstawiciele m inisterstwa, kurato
rium , przemysłu, starosta. Jest pra
wie w  komplecie Rada Opiekuńcza i 
Koto RodzteteWde, profesorowie i maj 
strawie.

UPARTA S55KOŁA
Szkoła jest i  była uparta- Przerzu

cana z budynku do budynku, rabowa
na przez Niemców, nie dała się, krze
pła. Żyła i  walczyła . Podczas oku
pacji wytwarzano tu  konspiracyjne 
k lin y  do wysadzania pociągów, spe
cjalne kolce do przekłuwania opon Fsa- 
mochodów niemieckich. Niebezpiecz
ną ta pracą kierował niezmordowanie 
Chybhiski Stefan, dziś członek PPR. 

■ Dobiera sobie do pomocy Czapskiego

TEATRY- KINA - RADIO
TEATRY

TE A TR  P O LS K I: (Karasia 1): dal* 
„C y d “ , Ju tro  „P ene lopa“ .

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 
8): o godz. 19 „Z a h u s ia ".

OPERA: o godz. 18 „Sprzedana narze -

^ T E A T R  M A ŁY  (M arszałkowska 81):
O godz. 1« „Ż o łn ie rz  i  bohate r“  Shaw a.

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska S»>: 
O godz. 19 „M ą t  « to n a "  F re d ry .

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz. 
l i  „Z abus ia “ .

TE A TR  NOW Y (Puław ska 33): codzien
n ie  o godz. 18.30, a w  n iedzie le  o godz. 
U  I  18.30 „R e w izo r“  Gogola.

P O LS K A  Y M C A : o godz. 17 i  19.30 „D u b y  
smalone“ .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13). Codziennie 
o  g. 18.15 „B u rz a “  Szekspira z A dw en - 
łow iczem  1 W ęgrzynem w ro lach  g łów  - 
nych .

„W R Ó B E L E K  W A R S ZA W S K I“  (Zygm un 
tow ska 8): o godz. 19.15 re w ia  hum oru , 
s a ty ry  i  tańca p t. „ A  w ie lka  czw órka  ra 
d z i“ .

C O M O ED IA  (u l. Szwedzka 2-4): o  godz. 
18 „N ie  Ig ra  się z m iłośc ią “  Musset‘a.
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y : o godz. 13 
„ D r  D oU ttle  i  Jego zw ierzę ta“ .

K IN A
K in o  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „A s  w y - 

WlżUlTl^a — 1A . _ — -
Pocz. seansów o godz. I*  )5. 17. 19 ) 21. 
i c ł „ „  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9). „N ie p o 

trze b n i mogą odejść“ , 
pocz. seansów o godz. <3, '*•  1,1 ls  1 
K in o  P O LO N IA  (M arszałkow ska 66) „M ę i 

c z y in l w  Jej ż yc iu “ .
K in o  A K T U A L N O Ś C I (M arszałkowska 

lU )  no w y  prog ram  aktua lności o  godz. u .  
Ceny b ile tó w  ss z ł _

Pocz. seansów godz. 12.10, 14.30, 19.10,
flJO , d la  Z w . Zaw . 16.50.

K in o  STYLO W Y (M arszałkowska U*): 
„p ię k n a  p rzygoda ". <

Pocz. seansów o godz. U , 15. 17. I*  ł **• 
K in o  SYRENA (Inżyn ie rska  3): „B ły s -  

k iw lc j i* 1»
pocz. seansów o godz 15. 17. !9 i Si. 
K in o  TĘ C ZA  (Suzina) „B a ry la czka “ . 
Pocz. seansów o godz. 13, 15. 17. 19 l 21. 
jr ln o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 W SYRENIE 

Inżyn ie rska  2. P rog ram  N r. 12-48 początek 
o  godz. is  w  n iedz, 1 św ię ta  o  U . Cena b i
le tó w  18 i t .

Sąd konkursowy zadecyduje
kto otrzyma nagrodę literacką Warszawy

Dnia 7 bm. Prezydium Stołecznej , wy ma na celu popieranie twórczości 
Rady Narodowej pod przewodnie- j literackie j i danie wyrazu ocenie za- 
twem W iktora Grodzickiego rozważa- j sług położonych dla ku ltu ry  artystycz 
ło sprawę corocznych nagród literae- j nej w Polsce, a dla stolicy w  szcze- 
kich m. st. Warszawy. j gólności. Nagroda będzie przyznawa-

Nagroda literacka m. st. Warsza-1 na za całokształt działalności literac-
wmmmmmmm -  — i— —— — * fcigj, poetyckiej lub krytyczno - łite -

j rackiej, albo za jeden z utworów li-  
j terackich, ogłoszonych drukiem, lub 
I wystawionych na scenie w  ciągu o- 

Z am kn ię te  seanse d la  Z w . Zaw . w  „P o lo  j statnich 3 la t i odznaczających się O - 
) n ii“  i  „P a lla d iu m " o godz._i7._ | bok walorów artystycznych w arto-

j ściami społecznym!, 
f Pierwszeństwo do nagrody literac
k ie j -'posiądąja pisarze pracujący na 
terenie Warszawy, których działal
ność i twórczość literacka związane są 
z Warszawą.

W wypadkach specjalnych nagroda 
może być przyznana pisarzowi z po
za terenu Warszawy. Nagroda jest sta 
ła.

Zgłaszać kandydatów do nagody l i 
terackiej m. st. Warszawy mogą M in. 
K u ltu ry  i  Sztuki, Zw. Zawodowy L i-  
tertów , Uniwersytet (wydział huma
nistyczny), instytucje naukowo -  lite 
rackie oraz władze m iejskie.

O przyznaniu nagrody decydować 
będzie sąd konkursowy, w  skład któ
rego wchodzą: przedstawiciel M ie j
skiej Rady Narodowej, przewodniczą
cy K om isji Oświaty SRN, przedstawi
ciel M in. K u ltu ry  i  Sztuki, szef Re
sortu Oświaty, K u ltu ry  i  Sztuki, przed 
ita w id e l Rady Zw. Zawodowych, 
przedstawiciele Zw. L iteratów , przed
stawiciele Uniwersytetu (wydział hu
manistyczny), nacz. Wydz. K u ltu ry  i  
Sztuki Zarządu Miejskeigo m. st. War 
sza wy.

Wybór kandydata odbywa się zwy
kłą  większością głosów, przy czym w 
razie, równości głosów, głos przewod
niczącego przeważa.

Nagroda literacka m. st. Warszawy 
może być ponownie przyznana temu 
samemu kandydatowi nie wcześniej, 
niż po upływie la t 5 od ch w ili przy
znania ostatniej nagrody.

Prezydium Stół. Rady Narodowej 
powzięło uchwałę, i i  tegoroczna na
groda w  wysokości 200.000 z ł przyzna 
na będzie dn. 19 bm. w  4 rocznicę po
wstania Stół. Rady Narodowej.

Jak wiadomo, po raz pierwszy na
grodę literacką m. st. Warszawy o- 
trzym ał Władysław

W in nych  k in a ch  o godz. 19.
R A D I O

dn ia  9 lu tego 1948 re k u  (poniedzia łek)
s.OO Sygnał czasu. 12.03 W iadom ości po 

łudn iow e . 12.15 M uzyka  z p ły t-  12.20 „ Z  nu  
k ro io n e m  po k ra ju “  -  raportoż . 12.20 
K o n ce rt ro z ryw ko w y . 16.00 Dz. P opo łud
n io w y . 16.12 P rzegląd gospodarczy. 16.35 
A u d . d la  dzieci, p iosenk i W ito lda  L u to 
sławskiego, w  w y k . O lg i Ła dy . 16.50 Ą ud . 
dla szachistów. 10.55 A u d . d la  m łodzieży. 
17.15 „M e lo d ie  operetkow e“ . W yk . M ała O r 
k ie s tra  P .R. oraz Ire n a  Gadejska (sopran).
18.00 E - D i .  .M a te r i i  n ie  m ożna d z ie li*  
bez końca“  w yk ła d  p ro f. d ra  W acława 
W ernera. 18.15 M uz. ro z ryw ko w a  z p ły t.  
18.45 „Że lazna k u r t jm a “ . 19.00 „ Z  zagąd- 
n ieńśw ia ta  p racy“ . 19.10 „ Z  zagadnień 
w ie js k ic h “ . 19.30 M uz. taneczna. 20.00 Dz. 
w ieczo rny. 20.50 Pog. sportow a. 21.00 A ud . 
Polskiego T ow arzystw a M uz. Współczes
n e j. 22.00 A ud . ro z ryw kow a . 23.00 O statnie 
w iadom ości. 23.30 M uz. taneczna z p ły t-
24.00 H ym n.

Ryszard Bakst
gra w środę w Warszawie

Ryszard B aks t znany p ian is ta , w ys tą p i 
w  na jb liższą  środę, dn ia  11 lu tego  b r .  o 
godzin ie 19 w  sa li In s ty tu tu  F ryd e ryka  
C hop i ra.

W  p rog ram ie  u tw o ry  Chopina, Debus- 
sy‘ego, Kavela, P roko fiew a  i  in n ych .

Przedsprzedaż b ile tó w  w  ks ięga rn i Ge
be thnera 1 W o lffa , Zgoda 12, te l. 8-62-90 
w  godz. od 9 — 17.

Do góry nogami
N a zakończenie ka rn a w a łu  odbędzie się 

we w to re k  w  „R o m ie " w span ia ła  im p re 
za z udzia łem  u lub ieńcó w  W arszawy, k tó  
rz y  pos tanow ili na o s ta tk i w yw ró c ić  do 
g ó ry  nogam i w szystk ie  tro s k i, k ło p o ty  i  
sm u tk i. — Będzie to  re w ia  wesołości, w  
k tó re j satyra i  parod ia , a k tu a ln y  dow cip  
1 piosenka w alczyć będą o pa lm ę p ie rw 
szeństwa.

Po re w ii — p rzy  dźw iękach o rk ie s try  Z . 
K areńsklego rozpocznie się ba l, os ta tn i 
b a l W arszawy, k tó ry  trw a  ćbędzle do pó ł 
nocy.

C a łko w ity  dochód a rtyśc i o fia ro w u ją  In  
w a lido m  W o jenn ym  R. 1».

B ile ty  na tę  Im prezę — sors^dai« „ Im 
pe t“  A l.  RUrorsWego I I .

po wyzwoleniu stawia szkolę na nogi. 
Już w  lipeu 1945 r. powstaje tu  Koło 
PPR, w  którym  skupiają się najbar
dziej aktyw ni ludzie mający mocno na 
sercu sprawę swojej szkoły. Nad 
wszystkim ma nadzór zawsze czujny 
dyrektor szkoły ob. Patyrowski.

I  dziś szkoła pracuje. Uczy i  jed
nocześnie wiąże naukę z produkują. 
Dowodem tego wyprodukowana pierw  
sza tokarka.

POWAŻNE HENIO I  M ALT 
KRZEM IŃSKI

Przy „pupilce" lśniącej nową farbą 
stoi skupiony chłopak.

— To jeden z najdzielniejszych ucz
niów, Henryk Więckowski — szepce 
cicho majster. Uśmiecha się, jest dum 
ny z niego.

— Pracowali przy n ie j wszyscy — 
mówi majster pokazując tokarkę —i
starsi i  ci z pierwszego. Każdy chciał 
mieć w  nie j swój, chociaż m inim alny 
udział.

— Ozy i ten mały? — pytamy, wska 
żując na chłopczyka, dziecko prawie, 
który stojąc na palcach pracuje przy 
sąsiedniej tokarce.

— Ten mały, to bodaj najzdolniej
szy z tych młodych. Z niego na pewno 
Wyrośnie inżynier.

Mały Krzemiński, sztucznie grubym 
głosem odpowiada: „Dopasowuję tu le
ję do w ału“ .

A takich Krzemińskich i  jemu po
dobnych jest w  szkole 730. Wszyscy 
marzą 0 wstąpieniu do Szkoły Inźynie 
ry.inej im. Wawelberga i  Rotwanda.

Życzymy im  powodzenia i  spełnienia 
marzeń. (ar)

nicach, sale na ogół brudne, brak wen 
ty la c ji i  najpotrzebniejszych urządzeń 
higienicznych ja k  umywalnia itp ., nie 
działające prysznice, zabrudzone ubi
kacje — oto stan, w  jakim  znajduje 
się większość piekarni. Żle rozłożone 
ekspedycje są powodem ciągłego wa
łęsania się pracowników nie we w ła
ściwych pracowniach. Poza tym  w ie
lu  czeladników nie posiada wymaga
nych świadectw lekarskich. Mąka zaś 
jest zmagazynowana w  komórkach, 
piwnicach, wozowniach, bardzo czę
sto bez legarów. Słowem, z higieną 
stan ten nie w iele ma wspólnego.

DRN swoje żądanie w  Resorcie (*  j 
patrzenia, celem ich rozpatrzę*11* 
enewntualnego uwzględnienia.

N IEUNIKNIO NA SELEKCJA ^
Warszawscy piekarze dowie<^L. 

się poza tym , że w  najbliższych 
siącach nastąpi selekcja piekarń. *  
karnie nie odpowiadające \vy:U“ b, 
niom sanitarnym zostaną bezwZSjg^ 
nie zlikwidowane. To samo 
piekarń znajdujących się w  
cach i  suterynach, które to le ro jr r, 
będą jedynie do 1 listopada

t»cb-
_ _ ________ _ st
Piekarnie zmechanizowane n a to iw  Ł
beda wykorzystane w  100 procem

JAKOŚĆ CHLEBA SIĘ POPRAW IŁA p jece mechaniczne, w y m a g a ją c e j
Za to jakość Chleba w  stosunku do 

la t ubiegłych wyraźnie polepszyła 
się. Na 200 piekarni w  Warszawie do 
Resortu Zaopatrzenia napływa prze
ciętnie jedna reklamacja tygodnio
wo. Objaw pocieszający i  budzący na
dzieje, że będzie co raz lepiej.

Piekarze skarżą się, że mąka czasem 
jest niezdatna do wypieku chieba i 
ponieważ nie mają wolności wyboru 
rozdzielnika, zmuszeni są wypiekać 
chleb z m ąki przydzielonej. Zdaniem 
ich jakość chieba zyskała by dużo, 
gdyby istniała dowolność wyboru roz
dzielnika.

Przedstawiciel Resortu Zaopatrze
nia wyjaśnił, że każdy piekarz ma 
prawo odmówić złej m ąki.’ I  gdyby 
właśnie piekarze korzystali z tego pra 
wa, można by wtedy wpływać na kie 
rownietwo m łynów i  magazynów, w
których mąkę się przechowuje. Po
długiej dyskusji na ten temat, uchwa- i ^ t a o c  w  lo k a lu  k d
łono, że cech piekarski złoży przez! Skiego s»> o godz. is .

jednorazowego rozgrzania niezW*'" ̂  
dużo opału, powinny pracować
względnie 16 godzin.

Konferencja piekarzy zapoczątK® jj  
ła  współpracę rzemieślników z 
co niezawodnie wpłynie dodatnio „ 
życie gospodarcze naszego 
sta. <ł0

l  życia organizacji 
warszawskiej P“

O D PR AW Y K.OŁ PRELEGENTÓW  __ 
D Z IE L N IC : POŁNOC, Ś R Ó D M IE Ś Ć *» ^  
P O ŁU D N IE  I  ŚRÓDMIEŚCIE —
Dziś, dn ia  » lu tego, odbędą * ię  zeD 

k ó ł p re legen tów : \<r
D z ie ln icy  Śródm ieście o godz. J r ,  

k a łu  K W  PPR  (Al» Jerozo lim skie  
D z ie ln icy  Ś ródm ieście — Północ 

lu  K D  (Senatorska « )  o  godz.
D z ie ln icy  P o łudn ie  w  lo k a lu  K D  O*

(KO*****'

Obuwie dla związkowców warszawskich
przygotowuje WRZZ

Warszawska Rada Związków Zawo
dowych przygotowuje akcję rozdziel
nictwa obuwia czeskiego, którego

la lka staisiaf?
Na rynku jajczarskim  nastąpiła w 

ostatnich dniach znaczna obniżka cen. 
Jaja świeże sprzedawane są w  skle
pach warszawskich po 17—19 zł za 
sztukę. W związku z tym  obniżona 
również została cena ja j wapiennych 
2 13 do 15 zł za sztukę. Na rynku sto
łecznym rozprowadzono już po obni
żonej cenie ok. 200 tys. ja j wapien
nych, a na składach znajduje się jesz
cze oicolo m iliona sztuk.

Ceny ja j wapiennych zostały odpo
wiednio obniżone na terenie całego 
kraju.

Rqbanka, margaryna i mydło
na kartk i Into we

pierwsze transporty przybyły do 
wy. Poszczególne związki otrzy*** „  
szawy. Poszczególne związki otrzy01* 
dobranie sobie odpowiedniej pary ° ° , 
w ia wprost w sklepie. Akcja rozdz* 
aictwa objęła wszystkie oddziały * "  .0 
ków zawodowych. Dla stołeczny 
świata pracy przydzielono ogóle*11 
tys. par obuwia czeskiego. Cena v 
rę będzie wynosiła około 5.000 *Ł

P O D ZIĘ K O W A N IE
O byw a te lsk i K o m ite t W ykonaw czy “ l id  

Rodnia In w a lid y  W ojennego“  oraz 
Stołecznego O kręgu Z w ią zku  In w a t j iL .  
W ojennych  R. P . składa serdeczne P°°Z, 1 
kow an ie  zn a kom itym  ob. ob. artystko**!,! 
a rtvs tom  nrrtr. f»*rłrmV/\m Tncnnhi

„ ' ’LR n 0n. * Pt-Ł*m v !ilu ' H a n d iu  1 Zaopatrze- J “ - W arszawy zaw iadam ia, że w
l ! U  doh 2S CŻych "Mo*a»efa od dn ia  "  , 28.11.1948 r .  w ydaw ane będzie m ię
tSfiUen?r t ° w e ZZ. r «banko zam iast tłuszczu 
Z t y Z .  w  i t o f a - nia ka rtkow ego  „ a m -c

tH>N 1.3kk £ ° n r a i f  „ 21 ¿ a r t lu to w ych  k a t. I  
C Ź  7 “  r 3. »«pon  N r  24 k a r t  lu fo -  

I  IR D 12 po  0,65 kg .

z 7 ? \ f . kOMt*-

Fuzja organizacji technicznych
W ostatnich dniach odbyło się 

Nadzwyczajne Walne Zebranie człon
ków Warszawskiego Oddziału Polskie 
go Związku Inżynierów Budowla
nych ze Stowarzyszeniem Inżynierów 
i  Techników Budownictwa. Powstała 
przez tę fuzję nowa organizacja tech
niczna pod nazwą .P olski Związek 
Inżynierów i Techników Budownic
twa“  będzie jedyną reprezentacją tech 
nicznego świata budowlanego w  ra 
mach Naczelnej Organizacji Tech
nicznej (NOT)'.

Cytryny dla związkowców
Z ogólnej ilości trzech wagonów cy 

tryn, przeznaczonych dla warszaw
skiego świata pracy nadeszły już dwa 
wagony. Cena cytryn wynosi około 
200 zł za kg.

Część związków zawodowych ode
brała już przydział cytryn, pozostałe 
związki odbiorą cytryny w  najb liż
szych dniach

W sklepach rozdzie lczych spożywczych 
i  m ięsnych do dn. 25.JI.1948 r .  w ydaw ana 
będzie z rem anentów  m argaryna  — w zglę  
dn ie  in n y  tłuszcz w  ilośc i:

N a k u p . N r  24 k a r t  lu to w y c h  ka t. IR D  3
— 0,5 k g  m a rg a ryn y  oraz na ku p o n  N r  16 
k a r t  lu to w y c h  „ M “  — 0,25 k g  m a rg a ryn y .

Cena de ta liczna m a rg a ryn y  w yn o s i z ł 
50.— za 1 kg .

Jednocześnie w  sklepach rozdzie lczych 
m yd la rsk ich  w ydaw ane będzie na kup on  
N r  31 k a r t  lu to w y c h  m yd ło  do p ran ia  p ro  
d u k c ji k ra jo w e j w  ilośc i:

d la  k a t. I  — 0,2 k g  m yd ła  do p ran ia  wa 
El p ie rw o tn e j dek la row ane j,

d la  k a t. IR  — 0,1 k g  m yd ła  do pran ia  
w a g i p ie rw o tn e j dek la row ane j.

Cena m yd ła  do p ran ia  w ynos i z ł 15 za 
1 k ilog ram .

P onadto sk lepy  rozdzielcze m yd la rsk ie  1 
spożywcze w ydadzą z posiadanych zapa
sów m yd ło  toa le tow e U N R R A  ną kup on  
N r  13 k a r t  lu to w y c h  ka t. IR D  3, IR D  7 1 
IR D  12 w  ilo ś c i: po l  ka w a łku , w ag i de
k la ro w a n e j od 0,106 kg  do 0,113 kg  m a rk i 
„A rm o u r" .  „L U X " ,  „L lv e o b y “  lu b  po 2 
k a w a łk i w a g i 0,0567 k g  każdy.

Cena m yd ła  toa letow ego z ł 5.— za 1 p o r
cję.

----  O------

2 I pół tys. kg. 
k a w y  d z ie n n ie

Warszawianie w ypijają  dziennie 2
— 2,5 tys. kilogramów kawy prawdzi 
wej, z czego na lokale gastronomicz
ne przypada około 600 kg, na kaw iar
nie 400 kg.

Pogłoski, jakoby M inisterstwo Prze
mysłu i  Handlu zakazało im portu ka
w y prawdziwej do Polski i  w ynikła  w  
związku z tym  hossa na kawę ziarni
stą — są całkowicie bezpodstawne.

W chw ili obecnej w  dyspozycji M i
nisterstwa Aprow izacji znajduje się 
przeszło 4 m iliony kilogramów kawy 
ziarnistej, niepalonej.

artys tom  oraz członkom  Zespołu v ° -  
W ojska Polskiego, k tó rz y  bezinteresow*. 
w y s tą p ili na w ie lk im  koncerc ie  ,.200 f l y  
ponad n o rm ę ", szczególnie dziękuje*1 g
św ie tnem u o rgan iza to row i (k tó ry  Pr  
n ieu ja w n ia n ie  nazw iska) za ca łkow ic ie  
in te resow ną pracę i  w ys iłe k . ^

P ię kn y  i  ob yw a te lsk i czyn a rty5Ut0 
p rzyn ió s ł inw a lid o m  dochód z ł 662.500. *L. 
r y  zostanie przeznaczony na szkolenie 
w a lidów .

____ JU B ILE U S Z  60-ŁECIA PRACY
SCENICZNEJ JO ZEFA ZEJD O W SK**®
W  po ło w ie  lu tego b r . odbędzie się 

a trze „K o m e d ia “  jub ile usz  60-Iecia 
scenicznej Józefa Ze jdow skiego, * a , I «ry 
nego a r tys ty , k tó r y  na sw ó j Jubileus* .y 
s tąp i w  „Ż e g la rz u " Szaniawskiego W
ty tu ło w e j.

C IE K A W Y  OD C ZYT
W  środę, dn ia  11 lu tego  b r . o  godz. ** u . 

po łu d n iu  odbędzie się w  sa li k o n fe re n e ^  
ne j In s ty tu tu  Badawczego B udow nlc l,e- 
w  W arszawie p rzy  u l.  N a rb u tta  26 I  P ' , ZV 
b ra n ie  odczytowe, na k tó rv m  inż- 
B ukow czan w yg łos i re fe ra t p t.: 
sne zestosowanie ce ra m ik i w  budow 
c tw ie “ . .g.

O dczyt ten  om aw ia jący ważne zaS *fL ,f- 
m a budow lane będzie ilu s tro w a n y  >,c°  
m i przezroczam i.

O D C ZY TY  TU R  r
W  d n iu  9 lu tego b r . p rzybyw a  do 7 *^ , 

szawy z W roc ław ia  p ro f. inż . Leon J " * #  
bak, Jeden z w yb itn ie js zych  specja*’8 
w  dz iedzin ie  te o r ii en e rg ii a tom ow ej. g r  
zw iązku  z ty m  Zarząd S to łeczny TU 11 '  
gan izu je  odczy ty  p ro f. Tom baka na 1 
m a t: „E po ka  e n e rg ii a to m o w e j" „ tC  
uzyticow anie e n e rg ii a tom ow ej, broń 
m owa i  obrona przeclw -atom ow a). O "-, i  
ty  odbędą się w  następu jących dn iac“ ' 

o godz. 18 na WoU u l.  M łynarska
10 bm . o godz. 15.30 g im n . TU R , °

Zera 22; ,
11 bm . o godz. 16 w  fa b ryce  E. w * de 

W tym że d n iu  o godz. 19 na Z o lib o rr“ - ^
B ile ty  w stępu 10 z ł. C złonkow ie T U »

Ją w stęp bozn la tny.

* s*anr*A H eunw l

22i® * *  « ¡fe »  mr h  9 ***£ !L rna 'Ju ł i S r ł
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Codzienne pamiątki -  niecodziennych czasów
m f8̂ 0 P°zostało nam pam iątek z 

.?,sn^  Ludów“  choó ta k  czynny 
karf ^  W nie;1 udział 1 nie jedna 
nas a h i3 to rii 1848 r °k u j est przez 

napisana. p rzez 0ij;res 100 la t 
8 nawałnic dziejowych przeszło

,  ^ tróJ gospoaarza 3 1848 r. 
^ ^ ‘* r‘motulszceyxny (p in . W lk p .)

naszą ziemię, ta k  wiele dozna
no / , Za 3̂zc2sń ' iż doprawdy trud - 

wyobrazić, ile  trudu  i  w y
ją ^  ko3ztowałoby  skompletowanie 
*ut zt)io ru , k tó ry  przez wyraz 
Lndów *^W da^°y obraz „W iosny

O D W A ŻN Y TR U D

«Ja \ f d ten Podjęła odważnie dyrek 
ęę, , Muzeum W ojska Polskiego i  — 
tal( » Cluzo mdwić —  udało się. Ka- 

? Wystawy, k tó re j otwarcie na- 
22 bm. zawiera aż 750 pozycji 

* «Ponatów je s t w ięcej. C yfra  ta 
S8® a za siebie.

^  Jakim  sposobem Muzeum W oj 
p p°lskiego zgromadziło ty le  eks- 

&tów z tamtego okresu? — pyta 
-G dyrektora Muzeum p łk . Szacher-

ZBIO RO W Y W Y S IŁ E K
"" N a apel nasz odpowiedziało 
°łę instytucji i wszystkie one przy  

 ̂JTiiły się do zorganizowania te j 
J^orycznej wystawy. Muzeum  
^ k o p o ls ld e , Polska Akadem ia U - 
^^^Jętności, Fundacja K urnicka. A r 

Państwowe w  Poznaniu, W # 
W ydział K u ltu ry  i Sztuki w

Poznaniu, B iblioteka Uniwersytetu
Warszawskiego, B ib lio teka  Narodo
wa w W arszawie, Muzeum Narodo
we w Krakow ie I  zbieracze pryw atn i 
nadesłali nam 40% eksponatów — 
pozostałych 60% posiadaliśm y w  na 
szym Muzeum. Całość wystawy o- 
pracował kustosz Muzeum W ojska 
Polskiego —  d r Chojnacki.

—• Przyszło m i na m yśl —  kon
tynuu je  p ik  Szacheraki, —  ie  prze
cież w arto pokusić się o pokazanie 
tam tych stro jów . Przecież to  by
ła pierwsza walka ludu, k tó ry  nie 
wchodził w skład jakiegoś regular
nego wojska. W a rzy ł w  tych ubio
rach, któ re  stanow iły jego codzien
ny s tró j. M usiały się one przecież 
gdzieś zachować w swym p ierw ot
nym wyglądzie. Postanowiłem je 
zdobyć do naszej wystawy. Pomo
gło m i w mych zamierzeniach Mu
zeum W ielkopolskie. I  dziś mamy 
już stro je  powstańców w naszym 
Muzeum.

STROJE POWSTAŃCÓW
Przez „zamaskowane“  drzw i wcho 

dzę do sali, gdzie przygotow uje się

ninę w ielkopolską, gdzie rod z ił się 
lud  tw ardy, zacięty, n ieustępliw y.

CZER Ń  I  G R A N A T
W  kolorach przeważa czerń i  g ra 

nat —  ciekawie łączone ze sobą. Jest 
też trochę czerwieni, k tó ra  je s t jed
nak m niej soczysta, m niej krasna niż 
w  innych stojach regionalnych na
szego k ra ju , Zwraca uwagę jasny 
am arant „ ja k i“  (k u rtk i), k tó ry  prze 
w ija  się w „jedw abńiey“  (chustka -

Strój młodego ehłopeet e 1848 r. 
x Szamotulsnceyzny (półn. Wlkp.)

wystawa „W iosny Ludów“ . W  głę
b i k ilk a  ubranych ju ż  manekinów w 
prastare s tro je  w ielkopoląkie. Ja
kież inne są one od krasnych ubiorów 
krakow skich. Czuje się w  nich rów

k u ty  ,pi harm on ijką”

szalik na szyję) — ozdobie s tro ju  
gospodarza.

R ozejrzyjm y się jednak w te j nie
zw ykłe j zdobyczy Muzem W ojska 
Polskiego.

BUT ST Z „H A R M O N IJK Ą “

Oto s tró j parobka z Szamotulsz- 
czyzny (półn. W lk p .): Wysoka czer j 
wona rogatyw ka obszyta z boku ba
rankiem  od przodu przeciętym  tak, 
że można go było spuszczać w zim ie 
na uszy. Koszula biała, lniana z za
piętym  kołnierzykiem , związanym 
czerwoną wstążeczką zam iast krawa 
u. „Jaka“  czerwona i białfe, lniane 

spodnie, lekko bufiaste.
B u ty  czarne „z  harm onijką“  i... 

wysokim i obcasami. Na wierzch 
„brzuszlak“  — kró tka  sukmana gra 
natowa bez rękawów.

S tró j gospodarza b y ł już  bardzie j 
„stateczny“ . Kapelusz czarny z sze 
rokim  rondem, sukmana długa, 
czarna, z ty łu  suto układana w fa ł
dy. Na szyi barwna jedwabnica.

Inne znów stro je  b y ły  w okolicach 
Grodziska (połudn. — zaeh. W lkp .). 
Tam gospodarz m ia ł granatową ka
mizelkę, na n ią  w kładał czerwoną 
„ja k ę " tak, ie  w idać było  błyszczą
ce guziki, Spodnie granatowe, czar

ne buty tow. węgierskie, z boku 
sszywane i  na wierzch sukmana. N a  
ssyję jedwabnioa zwinięte, w  rulo
nik.

W  okolicach Krzyża (połudn. 
W lkp .) m łodzi chłopcy nos ili czarne 
pilśniowe kapelusM , czarną kam izel
kę, amarantową „ja kę “ , białe spod- 
uie i  czarne buty.

X P Y Ł U  Z A P O M N IE N IA
N iew ątpliw ie było więcej ztro jów  

regionalnych, k tó rych  kró j i barwa 
całkowicie już  dziś zaginęły. Dobrze 
więc się stało, że to , co można było 
jeszcze wydobyć z pyłu  zapomnienia 
— wydobyto z całym  pietyzmem i 
włączono do wystawy.

A  gdyby...
POSTACIE OŻYŁY

— Gdyby te postacie ożyły? — 
kończy m oją m yśl p łk . Szaeherski. 
A może spróbujem y?...

I  oto zn ika ją stro je  z manekinów 
i  za chwilę wchodzą na salę „auten
tyczn i“  powstańcy z Szamotul- 
szczyzny z kosami w  rękach.

W  sa li Muzeum ożywa fragm ent 
przeszłości. Przemawia on prawdą 
rzeczy codziennych, k tó re  mimo że 
są dziś cenną i  drogą pam iątką, za
chowały ślad zwykłych szarych lu 
dzi w  niezwykłych żyjących cza
sach.

M. Kazanowska

Tu odbywały sią bała i rozprawy
Dziś Ministerstwo zdrowia

odbudowisl® Pafac Paca
Nad wciętym w półkole frontonem 

Pałacu Pacą, gdzie m ieściły się do 
powstania sądy, a pod pseudokiasycz
ną płaskorzeźbą o tematach staro
rzymskich—w isi czerwona tabliczka 
informująca przechodniów, że prowa
dzi się tu  roboty budowlane.

Duża żelazna brama, wycinana w 
podwójne lilie  — herb Paców — pro
wadzi na obszerny dziedziniec, zam
knięty ze wszystkich stron Skrzydła
m i budynku. Na wprost bramy w 
głębi dziedzińca sterczą ru iny ślicz
nego siedemnastowiecznego pałacyku.

TAM,' GDZIE TANCZÓNO 
„NIEPRZYZWOICIE...“

Z całego magnackiego domu budo
wanego w X V II w. dla Radziwiłła

700 magazynów materiałów budowlanych
przyśpieszy odbudowę wsi

Jeden z zasadniczych problem ów! 8, gdańskim — 12, śląsko - dąbrów'
W zakresie odbudowy wsi, stanowi 
konieczność zagęszczenia sieci maga
zynów materiałów budowlanych. — 
W pierwszym okresie odbudowy Na
czelny Komisariat Odbudowy Wsi ko 
rzystał z magazynów spółdzielni bu
downictwa wiejskiego. Składy po
wyższe zorganizowane byty w  48 po
wiatach. W r. 1947 nastąpiła znacz
na rozbudowa sieci magazynów, tak 
że obecnie Nacz. Kom isariat Odbudo
w y Wsi dysponuje 375 składami, roz
mieszczonymi na terenie całego kra
ju. W woj. warszawskim składów 
takich znajduje Się SI, w  woj. kielec
kim  — 32, rzeszowskim — 30, w  bia
łostockim — 23, w  lubelskim  — 15, 
krakowskim  — *1, pomorskim — 50, 
szczecińskim -*■* SB, wrocławśkten

skim — 84, poznańskim — 63, oraz w 
woj. olsztyńskim — 18.

V/ roku 1948 planuje się dalsze 
zwiększenie liczby magazynów do 
liczby 7©0. Kom isariat Odbudowy 
Wsi dąży do takiego zagęszczenia sie 
ci magazynów materiałów budowla
nych, aby odbudowujący swoją za
grodę ro ln ik  m iał od miejsca budowy 
do składu materiałów budowlanych 
nie dalej, jak 10 km.

przez słynnego Tylmana, .została fySłio 
część k la tk i schodowej d piętra, pra
wie cały parter i  na pewno całe lochy 
ciągnące się, jak  zapewnia woźny PSy 
bunaTski — aż pod sąsiednią poseśję 
— ongiś własność biskupów.

Część k la tk i schodowej zachowała 
ślady dawnych ‘fresków, fryzów  i s»tu 
ko terii'k tó rych  nie da kię jednak odra
tować bo tynk odpada coraz częściej 
od popękanych, nie osłoniętych da
chem murów.

Schody prowadzą do dużej, sali u- 
wiecznionej w prasie X IX  wieku, któ 
ra z oburzeniem komentowała nie
słychany fakt, że na balu u Paca tań
czono „cudzoziemskie“ tańce: walca 
i polkę — i  to tańczono nieprzyzwoi
cie, albowiem danser obejmował part
nerkę w pół. (1) Pod koniec X IX  w- 
sala zmieniła swój charakter, odkąd 
zasiadał w  niej trybunał sędziowski. 
Była główną salą rozpraw.

Jeden z dwóch jako tako ocalałych 
sąsiednich pokoi utrzym any jest w 
stylu pseudogotyckrm, drugi w  mau- 
rytańskim . Ściany tego ostatniego po
krywają rzeźbione wersety z Koranu, 
a dwie strzeliste kolum ienki podtrzy
mują sufit.

Radziw lłłowski pałacyk uległ w  ła
tach 1820-tych przebudowie. K up ił go 
wtedy gen. Pac, a znąny podówczas 
architekt Marconi dobudował dwa 
skrzydła i  fron t pałacu „poprawia
jąc“ s ty l Tylmana.

TAM, GOSIE STĄPALI 
PRZESTĘPCY

Obecnie Urząd Konserwatorski wy
kańcza roboty zabezpieczające w daw 
nym pałacu. Większą część budynku 
pokryto już dachem — część fronto
wa i  boczne skrzydła mają być odda
ne już w  tym  role u do użytku M n . 
Zdrowia. Czwarte skrzydło — pora- 
dziw iłłow ski pałacyk — będzie na ra
zie ty lko  zabezpieczony. Rekonstruk
cja jego nie leży w  projektach na naj
bliższy okres — brak na to fundu
szów. Demuruje się tu  ty lko  zburzo
ne mury, pokryje się dachem i  usu
nie gruz leżący wysoko na częściowo 
zachowanej dębowej posadzce, po któ 
re j najnierw  sunęły'pary w  „nieprzy
zwoitym“ tańcu, potem stąpali skaza
n i przestępcy, a w  najbliższej przy
szłości... zastukają wysokie obcasy 
urzędniczek M inisterstwa Zdrowia.

«>

p = - - - - - - - -
i r w W arszawie zam ierza w drodze
( * ta*’gu wykonać kapitalny rem ont 1 pa- 

* a<*ki do pakowania papierosów bez ust- 
fr *  *  3/20 w  opakowania szufladkowe syst. 

j%hit©d“ mod. ,3 !. W .“ i  przynależnej do 
banderolki typu  „N .Z .B ." łącznie z uzu- 

^foieniem  instalacji elektrycznej siłowej i  
^ a liz a c y jn e j oraz rekonstrukcji niektó- 

części i  aparatów maszyny.

ifttn y , reflektujące na wykonanie powyż- 
rem ontu pakowaczbi, zechcą się zgłosić 

<khe ofertowe do W ydziału Technicznego 

w W arszawie, u l. Now y Świat 4. 

o fert nastąpi dnia 17 lutego 1048 
o godz. 12 w  W ydziale Technicznym  

P ł*T  w W arszawie.
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S P R Z E D A N Y
s a m o c h o d y

n a  CHODZIE NIEDROGO

3.
4.
5.
8.

A dler —  jun io r sportowy 
^  PUmuth —  K lalsler 8 -cło «so

kowy
Opel —  kadet
GJM.S. ciężarowy 5-do  A 
B etford p. ciężarowy %  t. 
Chew rolel p. ciężarowy %  t.

'•  Fenomin K areta  
*■ Oaz p. ciężarowy 1%  t. 
jj* Dodge p. ciężarowy %  t.

Karoseria z m otoru Hanza 
ł l ‘ Karoseria z podwoziem i  moto

rem Hanomag
Karoseria z podwoziem i  moto- 
rem Polski - F iat 

*• Karoseria z motorem Austw»- 
Baim ler

włłM*oiność Garaże W -w a A l. Róż 12
374-B

P R Z E T A R G
D yrekcja D róg Wodnych w  Gdańsku ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
prac pomiarowych na rzece Drwęcy, pomię
dzy Młyńcem (km  15 ), a Brodnicą (km  100) 
na długości 85 km . W  zakres pom iarów wcho 
dzą: zdjęcia tachymetryczne, przekroje po
przeczne i  podłużny oraz ustawienie znaków  
wysokościowych.

Szczegółowe inform acje i  ślepe kosztorysy 
otrzym ać można w  D yrekcji Dróg Wodnych 
w Gdańsku, u l. Skotnicka la .

O ferty w  zalakowanych kopertach z napi
sem „O ferta na prace pomiarowe na rzece 
Drwęcy" należy składać w kancelarii D yrek
c ji do dnia 18 lutego 1948 r. godz. 10.

Do o ferty  należy dołączyć dowód na wpła
cone wadium w  wysokości 2 procent ofero
wanej sumy. Otwarcie o fert nastąpi w dniu 
16 lutego 1948 r . o godz. 10.30.

D yrekcja zastrzega sobie prawo swobod
nego wyboru oferenta bez względu na cenę, 
podziału pom iaru pomiędzy k ilku  oferentów, 
ja k  również unieważnienia przetargu bez po
dania motyóww.

D Y R E K C JA  D R 6G  W O D N YC H  
W  GDAŃSKU

36S-K

Przetarg nieograniczony
PC H  —  H urtow nia Spożywczo - Przem y

słowa w  E lblągu, id . lin k i 30 ogłasza prze
ta rg  nieograniczony na robety remontowe 
budynku.

O ferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do 15JŁ1948 r . godz. 12, w  biurze 
H urtow ni, gdzie można w godzinach urzędo
wych zasięgnąć inform acji i  otrzym ać pod
k ładki ofertowe.

Do o ferty  naieży dołączyć kw it na wpłaco
ne wadium  w  wysokości 1 procent od ofero
w anej sumy.

366-K

^E& SIĘBIO R STW O  PAŃSTWOWA „POLSKIE UZDROW ISKA"
n a c z e l n a  d y r e k c j a

w Warszawie, Żurawia 24-a
*“16 pracowników na stanowiska:

1. NACZELNIKA W YDZIAŁU BUDŻETOWEGO,
2. INSPEKTORA FINANSOWEGO,

t> ,y ^  | .  POMOCNIKA KSIĘGOWEGO.

’*'•*« ku

* życiorysem należy składać w m - K

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne dow ody o ra * leg itym a-

t o w U  Czesław.

PRZED SPRZED A Z Ą , ŁU B
KU PN EM  maszyny do licze- 
i ia  .  pisania, a ry tm om etru , 
poradź sle bezpłatn ie me
chanika Grzechocińsklego
Złoto 4«, tek 8-B4S6

Centrala Handlowa

Przemysłu Elektrotechnicznego
O d d z io ł w W arszaw ie  

p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i ,

że z dniem 9 lutego 1948 r. biura 
Oddziału zostały przeniesione

z Al. Wyzwolenie 13
N A  UL- L W O W S K A  N r 9

Uroczyste wręczenie nagród i dyplomów
8? przodownikom pracy

w Zakładach Żyrardowskich
W Domu K u ltu ry i Sztuki w  Ży

rardowie odbyła się wczoraj w ielka 
uroczystość wręczenia nagród i  dy
plomów 87-miu przodownicom i przo 
downikom I I  etapu współzawodni
ctwa pracy w  Państwowych Zakła
dach Przemysłu Bawełnianego Ń r 1.

Na uroczystość przybyli prezydent „ onn., . , , . . , .
m. Żyrardowa ob. Kempista, przed- j 280.041 m tr. w  wykończalni ln ia - 
Stawiciel warszawskiego wojewódz- ! nei, ' 277.812 kg, w przędzalni ba- 

kiego kom itetu PPR tow. Słota, I ~
przedstawiciel kom itetu stołecznego j Paflkow 
PPS. tow. Woźnicka, przedstawiciel

Pnelmą aieoąrnntezony
Państwowa W ytw órnia Papierów W arto

ściowych w  W arszawie, uL Sanguszki N r  1, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie rem ontu i  doprowadzenie do stanu zu
pełnej używalności instalacji centralnego o- 
grzewania, wodociągowej, kanalizacyjnej» i  
gazowej w bloku „F “ Państwowej W ytw órni 
Papierów Wartościowych w  W arszawie, przy 
u l. Sanguszki 1.

Bliższe inform acje oraz podkładki przetar
gowe otrzym ać można w  Biurze Budowy id. 
Sanguszki 1, w  godzinach od 10 do 12.

O ferty w  zalakowanych ko palach  z napi
sem: „O ferta na roboty instalacyjne w  bloku 
„F “ P .W .P.W . przy u l. Sanguszki 1“  składać 
należy do dnia 19 lutego 1948 r . do godz. 12 
w  Sekretariacie P .W .P .W . w  W arszawie, ul. 
Sanguszki 1, wejście od u l. Zakroczym skiej 
i  w  tym  dniu nastąpi otwarcie o fert o go
dzinie 13 w  Biurze Budowy.

Do o ferty należy dołączyć: pokwitowanie 
kasy P .W .P.W . na wpłacone wadium prze
targowe w wysokości 2 proc. sumy oferto
w ej lub lis t gw arancyjny na takąż sumę, 
wydany przez instytucję bankową, względnie 
dowód zwolnienia od obowiązku wpłacania 
wadium, wreszcie odpis świadectwa przem y
słowego, upoważniającego do prowadzenia ro  
bót instalacyjnych.

D yrekcja Państwowej W ytw órni Papierów  
W artościowych zastrzega sobie prawo wolne 
go wyboru oferenta, bez względu na wynik 
przetargu, ja k  również unieważnienia prze
targu, bez podania przyczyn i  wypłacenia od 
szkodowania, wreszcie prawo zwiększenia lub 
zmniejszenia ilośd  wykonania robót.
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Stronnictwa Demokratycznego ob. 
Baum -Kitter (wiceburm istrz Żyrardo 
wa), przedstawiciele MRN. organiza
c ji społecznych, politycznych oraz 
licznie zgromadzeni robotnicy i  pra
cownicy Zakładów.

Dyrektor Zakładów Żyrardowskich 
tow. Nikonorow, w  krótkim  przemowie 
n iu  podsumował w yn ik i I I  etapu 
współzawodnictwa. Do pierwszego 
etapu współzawodnictwa, k tó ry roz
począł się w  listopadzie 1947 r. przy 
stąpiło 6 wydziałów, obejmujących licz 
bę 517 osób, I I  etap w styczniu 1948 
r. obejmuje już ponad 1.000 osób sku 
pionych w 35 wydziałach. Liczba 
przodowników z 25 w listopadzie 
wzrosła w  I I  etapie do 87 osób

Dzięki współzawodnictwu pracy,
stwierdza tow. dyrektor, wzrasta cią
głe dyscyplina pracy wśród ro b o tn i-;

ków. W yniki I I  etapu, coraz bardziej
rosnące wśród robotników, zrozumie
nie idei współzawodnictwa, każą wie 
rzyć, że plan pracy na rok 1948 zo
stanie wykonany w Zakładach w  160 
proc. W styczniu 1948 r. wykonano w  
roszarni — 84.137 kg, w  przędzalni 
lnu — 144,803 kg, w  tka ln i lnianej

108.245 kg, w  przędzalni od 
17.564 kg, w  tka ln i baweł 

. itd.ny — 469.306 m tr.
Następnie 

ciel Woje
ie przemawiał przede ta w ł- 
wódzkiego Warszawskiego 

Kom itetu PPR tow. Słota, k tó ry pod 
kreślił, że robotnicy Zakładów Ży
rardowskich Stoją w  pierwszym szere 
gu przy odbudowie k ra ją

Przedstawiciel Kom itetu Stołeczne
go PPS tow. Woźnicka podkreśliła z 
uznaniem w ie lk i udział kobiet w  
współzawodnictwie pracy. Kobiety ro
botnice, które oprócz pracy zawodo
wej mają jeszcze obowiązki domo
we, wykazały, że umieją pracować 
dla dobra ojczyzny.

Po rozdaniu nagród i  dyplomów 
przodownikom pracy przez tow. dyr. 
Nikonorowa, uroczystość zakończono 
degraniem hymnów robotniczych i  
państwowych. Po przerwie odbyła cię 
bogata część artystyczna.

tort

ZA R Z Ą D  M ie js k i o>. Sopo
tu  poszukuje techn ika  d ro  
gowego na stanow isko d ro  
Komistrza m ie jsk iego. W y
nagrodzenie w g. v n i —X  
g r. uposażeń, zależnie od 
k w a lif ik a c ji.  Zgłoszenia: Za•A

A R TYSTYC ZN E W yroby— 
W ładys ław  M ie czn ik—W ar
szawa, M arszałkowska M i, 
p rz y jm u je  zam ówienia, Bo 
b o ty  g raw ersk ie , zdobni
cze, b rązy  (m in ia tu ry  P«m 
r.ikó w , ry c ie  he rbów  w  ka 
m ien laeh). “  '

61% w ię c e j
wypracowali robotnicy 
fabryki Z ie len iew sk iego

Jeden z największych metalurgicz
nych zakładów przemysłowych w  Pol 
sce fabryka Zieleniewski w  Krako
wie wykonała ręczny plan produkoji 
w 119 proc. Produkcja ogólna w  roku 
1947 wynosiła około 6 m il. kg. Wzrost 
produkcji w  stosunku do roku ub. wy 
nosi około 66 proc. Wydajność pra
cy osiągnęła w  ub. roku 2,3 kg na 
godz., oo stanowi wzrost o 61 procent 
W stosunku do roku 1946.

Z najważniejszych prac wykona
nych przez fabrykę Zieleniewski na
leży wymienić 18 mostów, szereg u- 
rządzeń fabrycznych, hal fabrycznych 
d!a Fabryki Wagonów w Sanoku, spe 
cjalnych urządzeń dla Państwowych 
Fabryk Związków Azotowych w Cho 
now ie, co um ożliw iło tym  fabrykom 
podwojenie produkcji saletrzaku oraz 
szeregu urządzeń, służących do uru
chomienia innych gałęzi przemysłu 
m. in. i  chemicznego.

Rok 1947 był dla fabryki Zieleniew
ski w  Krakowie okresem dalszej roz- 
butfzwy. Ważntejaze inwestycje ub.

roku —• to zakończenie budowy no
wej ha li fabrycznej z kompletnymi 
urządzeniami, wybudowanie garaży 
dla warsztatów samochodowych, urzą 
dzeń warsztatowych — szkolnych dla 
24Ó uczniów, wyremontowanie szere
gu maszjm oraz zakupienie i  urucho
mienie Mlkudzsiesięeiu nowych ma
szyn.

Poważne osiągnięcia uzyskała też 
fabryka w  akcji oszczędnościowej. 
W wyniku zastosowania usprawnień 
i  wynalazków dokonanych przez pra
cowników fabryki uzyskano około 2.2 
m il. zł. oszczędności. W fabryce 
trw a młodzieżowe współzawodnictwo 
pracy, które dało już poważne wy
n ik i.

Plan na rok 1948 przewiduje roz
szerzenie produkcji przy równoczes
nym zmniejszeniu ilości typów pro
dukowanych urządzeń, co umożliwi 
produkowanie większymi seriami, 
przyczyni się do potanienia wyrobów 
i  skróci term iny dostaw.
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O l im p ia d a  w St. Moritz

KAHADA MISiRZEM HOKEJOWYM PRZED GSR
dzięki lepszemu stosunkowi bramek 

Szwajcaria w ygryw a patrol w ojskow y
ST. MORITZ, <obsł. wŁ).
Opinia prasy norweskiej i  szwedz

k ie j o tegorocznej Zimowej O limpia
dzie w  S t M oritz, wyrażona na la
mach prasy tych państw — b. mocno 
dotknęła ambicję gospodarzy. Niezbyt 
pochlebne sprawozdania i  korespon
dencję z V Igrzysk Zimowych, ukazu
jące się w  prasie norweskiej i  szwedz 
kle j, nazywające tegoroczną O limpia
dę — „Olimpiadą Hotelową“ , wywo
ła ły  ostrą reakcję w  prasie szwajcar
skiej. Gospodarze poczuli się obrażeni, 
a Szwajcarski Kom itet O lim pijski, ja 
ko organizator Igrzysk — zażądał na
wet od kierownictwa sportu skandy
nawskiego przeproszenia i umieszcze
nia sprostowania.

W tym  „zakłamaniu“ , że w St. Mo
ritz  jest wszystko w porządku — 
trw a li Szwajcarzy przez 7 dni. Od 
czwartku zaś, zupełnie niespodzianie, 
cała prasa szwajcarska zaczęła ostro 
krytykować i napadać na Kom itet Or
ganizacyjny Igrzysk.

Sami Szwajcarzy wreszcie spostrze
g li, że cała impreza ma ogromne nie
dokładności organizacyjne i  potrakto
wana została właściwie jako przed
siębiorstwo handlowe. Zauważono, że 
wszędzie panuje „bałagan" na w ielką 
skalę i  jako całość — impreza jest me 
udaną.

Na dowód tego można przytoczyć cy 
ta ty z pism szwajcarskich. Np. „Neue 
Zuericher Zeitung“  w  N r 351 pisze: 
,,W całym St. M oritz panuje bałagan. 
N ik t nie wie, gdrde co się odbywa. 
Brak tablic orientacyjnych, które 
wskazywałyby że np. tam i  tam jest 
lodowisko Souvrette, gdzie ma się od
być taki lub inny mecz hokejowy. Nie 
wiadomo gdzie i  o jakie j godzinie od
bywają się imprezy narciarske i n ik t 
Z gości nie może się dowiedzieć, gdzie 
1 kiedy odbywają się poszczególne 
konkurencję (w związku z odwilżą ca 
ly  program Igrzysk został całkowicie 
anieniony).

Człowiek, przebywający w  St. Mo
ritz , k tó ry nie ma nic wspólnego z pra 
są albo zawodnikami — może dowie
dzieć się wyników zawodów dopiero w 
dniu następnym. W centrum St. Mo
ritz  nie urządzono nic dla inform acji. 
Nie ustawiono żadnych tablic orienta
cyjnych, ani nie zainstalowano mega
fonów. Zapomniano, że podanie jak 
najszybsze wyników sportowych do wia 
domości publicznej jest tak samo waż
ne Jak przeprowadzanie samych kon
kurencji 1 sprawa ta powinna leżyć w 
Interesie samych organizatorów“ .

Opinia samej prasy szwajcarskiej 
Jest b. znamienna .Tak więc V Olim
piada Zimowa zawiodła pokładane w 
nie j nadzieje. I  Organizacyjnie — i 1- 
deowo .

1) uznać w St. M oritz tu rn ie j ho
kejowy za konkurencję olim pijską.

2) zawiesić uchwałę o nieuznawa
nie LIHG  jako najwyższej magistra-

Lannoy  —  Bougniet (B e lg ia ) 
mistrzowie O lim piady.

Turnie j hokejowy był jednak turnie 
jem olim pijskim  .

Zatarg między AHA l  AAU oraz za 
targ między Międzynarodowym Korni 
tetem O lim pijskim , Szwajcarskim 
Komitetem O lim pijskim  oraz LIH G  
znalazł rozwiązanie w  sobotę. Jak po 
dajemy na innym miejscu przedstawi 
ciele tych wszystkich instytucji do
szli do wspólnego porozumienia.

Międzynarodowy Kom itet O lim pij
ski postanowił:

tu ry  hokejowej oraz postanowić, że 
w  klasyfikacji końcowej reprezenta
cja AHA nie będzie notowana.

Szwajcarski Kom itet O lim pijski, 
L IH G  i  AHA w yraziły swą zgodę na 
takie załatwienie konflik tu .

Wskutek wyelim inowania reprezen 
ta c ji USA, w tabeli tu rn ie ju  hokejo
wego w  St. M oritz reprezentacja Pol 
ski uplasowała się na 6 miejscu.

Zwycięzcą turn ie ju  zostali hokeiści 
kanadyjskiego Royal A ir Force, uzys 
kując równą ilość punktów z Czecho 
Słowacją, ale lepszy stosunek bramek. 
Kanadyjczycy w ygrali wszystkie me
cze, za w yjątkiem  spotkania z Czecho 
Słowacją, które zakończyło się w yni
kiem remisowym 0:0. Ostatni mecz 
tu rn ie ju  Kanadyjczycy w ygra li ze 
Szwajcarami 3:0. Zwycięzcy całkowi
cie zasłużyli sobie na pierwsze m ie j
sce. W ub. roku nie startow ali na m i
strzostwach w  Pradze, ale w  St. Mo
ritz  wykazali, że tak jak przed w oj
ną — stanowią nadal klasę dla siebie.

Gra kanadyjczyków jest jakby „m le 
szaniną“  systemu gry 
i  Czechów.

Amerykanie grają bardzo szybko, 
ostro I przeważnie rzucają się do ata 
ku całą piątką, zapominając jednak 
o kryciu  i  podawaniu. Najwięcej do 
życzenia pozostawia u Amerykanów 
obrona,i temu zawdzięczają hokeiści 
USA w S t M oritz za inkasowanie tak 
dużej porcji bramek. Kanadyjczycy 
grają co najm niej tak szybko jak A - 
merykanie, jeżeli jednak ci ostatni 
atakują całą piątką, zapominając póź
nie j o powrocie na swoje pozycje — 
to Kanadyjczycy przeprowadzają swo 
je akcje przez 2 zawodników, pod
czas gdy 3 wyczekuje z ty łu  na dogod 
ną sytuację do strzału. Poza tym  w 
przeciwieństwie do Amerykanów, 
kombinacje i  akcje Kanadyjczyków 
są bardziej przemyślane i  pod tym 
względem hokeiści kanadyjscy przy
pominają Czechów.

Kanadyjczycy, jak zaznaczyliśmy, 
grają niezwykle bojowo i  dlatego gra 
ich optycznie najbardziej się w  St. 
M oritz podobała.

Najsilniejszą formacją w  reprezen
tac ji Kanady było bezwzględnie 4 o- 
brońców oraz bramkarz.

Czesi zajęli drugie miejsce, mając
gorszy stosunek bramek od Kanadyj

czyków. Wylosowali oni wszystkie naj 
cięższe spotkania na 3 ostatnie dni 
(z Kanadą, Szwajcarią i  USA).

Na skutek tego, jak  oświadczył ich 
trener, nie w ysila li się zbytnio w spot 
kaniach w pierwszych trzech dniach. 
G rali — aby zwyciężyć! Rozkładając 
równomiernie siłę na 10 dni turnieju, 
nie b ra li jednak pod uwagę tego, że 
w yn ik i pierwszych spotkań zadecydu 
ją w  klasyfikacji końcowej (stosunek 
bramek).

Hokeiści czechosłowaccy zdobyli so 
bie w  St. M oritz opinię najbardziej 
równej drużyny, jak  najdokładniej - 
szej i  najbardziej grającej „fa ir“ .

Szwajcaria zdobyła 3 miejsce, ale 
ustępowała wyraźnie Kanadyjczykom, 
Czechom a nawet i  Amerykanom.

Jest to drużyna dobrych rzemieślni 
ków, grających szybko, ale stosują - 
cych w akcjach stary system. Szwaj

carzy atakowali piątkę i  w  momen
tach, kiedy u tra c ili krążek — zapomi
nali o wracaniu na swe pozycje. Na 
skutek tego pozostawiali często poważ
ne luk i, które przeciwnicy z powodze 
niem wykorzystywali.

Zdobywca 4 miejsca Szwecja — wy 
kazała duży spadek form y w  porów 
naniu z zeszłorocznymi mistrzostwa - 
m i w  Pradze. Szwedzi mają bardzo 
dobre opanowanie krążka, ale grają 
systemem piłkarskim .

W biegu sztafetowym patro li woj - 
skowych zdecydowane zwycięstwo od 
niosła drużyna szwajcarska, przed 
Finlandią.

W yniki biegu:
1) Szwajcaria — 2:34:25,
2) Finlandia — 2:37:23.
3) Szwecja — 2:41:03.
4) Włochy, 5) Francja, 6) CSB.

Walki w Lidze Koszykowej
YMCA Łódź nadal niepokonane*

M S  Leg a-OKS Sierakowianka 10:8 w boksie
Zagórski coraz lepszy —  ale jeszcze ma poważne braki

piórkowa) i  ZagórskiW niedzielę w  sali Wedla na Pra
dze, został rozegrany towarzyski 
mecz pięściarski między WKS „Le
gia“ i  RKS „Sierakowianka“ , zakoń
czony zwycięstwem „Leg ii“  w  stosun
ku 10:6. „Sierakowianka“ oddała 4 
pkt. walkowerem, gdyż widocznie na 
skutek „karnawału“  — dwaj je j za
wodnicy, a m. inn. Berkowski w  w. 
półśredniej i  Lesiński w  w. ciężkiej 
nie staw ili się na ringu.

Sam mecz był dość ciekawy. Z naj
większym zainteresowaniem oczeki
wana była walka Zagórskiego („Sie
rakowianka“ ) z Knigą W. („Legia"). 
Zawodnik „Sierakowianki“  przebywa, 
jak wiadomo na obozie treningowym 
w „Dziekance“  pod Gnieznem. Wpływ 
tego obozu był na utalentowanym 
pięściarzu „Sierakow ianki“ widoczny. 
Wprawdzie ma on jeszcze duże bra
k i techniczne, jednak wałczy dużo le- 

Amerykanów i piej niż przed obozem. A tak jego jest 
już bardziej urozmaicony. Dość cel
nie i planowo potra fi on obecnie ata
kować tu łów  przeciwnika, poza tym 
trochę lepiej „chodzi“ już na nogach, i 
Największe wady tego pięściarza, to 
zbyt duże przyjmowanie ciosów i  nie- 
unikania zadawanych ciosów, często 
trafiających w powietrze. Zagórski 
wymaga jeszcze b , troskliw ej i  do
kładnej opieki i  dobrego kierownic
twa. Jak dotąd, zarówno tryb  życia, 
jak  i sposób zachowania tego zawod
nika na ringu jest bez zarzutu. Ol
brzym i atut, jakim  rozporządza ten 
pięściarz, a mianowicie — cios, powi
nien być pieczołowicie hodowany 1 po 
tęgowany. Obiecujemy sobie po nim  
b. dużo, ale wymaga to jeszcze dużo 
czasu, w iele wytrwałości i  cierpliwo
ści, treningu i dobrej w o li tego m ło
dego zawodnika.

Weteran Kniga Stanisław w  walce 
z młodym Karpińskim  wypadł dobrze 
.i odniósł zwycięstwo w  I I  rundzie
przez techniczny k. o.

Z drużyny zwycięzców w yróżnili 
się: Gołębiowski (w. musza), F łisiak 
(w. piórkowa), Kniga St. (w. lekka) 
oraz Kniga Wacław, który zadziwił 
odpornością w  walce z Zagórskim.

W „Sierakowiance“  dobrym był

Sadłowski (w.
(w. średnia).

W yniki techniczne Walk były nasię 
pujące:

w. musza: Gołębiowski (L.) wygrał 
na punkty z Bielińskim  (S.);

w. piórkowa: Ftisiak (L.) wypunkto 
wał po równorzędnej walce SaćHow- 
skiego (S.);

I  w. lekka: Wdowiak (L.) przegrał 
na punkty z Keprzywą (S.);

I I  w. lekka: Kniga St. (L.) zwycię
żył przez techniczny k. o. w  I I  run
dzie Karpińskiego (S):

w. półśrednia: Wąsik (L.) zdobył 
punkty walkowerem, na skutek bra
ku przeciwnika;

w. średnia: Kniga Wacław (L.) prze 
grał na punkty z Zagórskim (S.);

w. półciężka: Olszewski CL.) prze
grał na punkty z Będzińskim (S.);

w. ciężka: Grzelak (L.) uzyskał 
punkty walkowerem z powodu braku 
przeciwnika.

W ringu sędziował dobrze kpt. Neu 
ding, na punkty zaś ob. ob.: Krasus-
k i, M arciniak i Karpiuk. 

Widzów na sali kom plet

ŁÓDŹ, (Obsł. w ł.). — W meczu o 
mistrzostwo L ig i Koszykowej YMCA 
Łód i zwyciężyła wysoko „W isłę“ 
(Kraków) w  stosunku 71:32 (35:15).
„W isła“  osłabiona była brakiem 
swych dwóch najlepszych graczy dr. 
Stoka i  Arieta.

YMCA przez cały czas meczu m iała 
zdecydowaną przewagę, mając najlep 
szych graczy w  Maleszewskim, Dow- 
girdzie i Barszczewskim. Punkty dla 
YMCA zdobyli: Barszczewski — 25, 
Dowgird — 20, Żyliński — 15, Male- 
szewski — 11; dla „W isły“ : Kowa- 
lówka — 13, Paw lik — 7, Hegerle — 
4, Bieniek — 4, Tończyk i Krakow
ski — po 2. Sędziowali Olszewski i 
Czmoch z Warszawy. Widzów około 
1.000.

Drugie z kole i spotkanie o mistrzo
stwo L ig i Koszykowej rozegrała kra
kowska „W isła“  z miejscowym TUR. 
ulegając mu w stosunku 38:57. Gra 
była na ogół równorzędna, łodzianie 
jednak posiadali lepszych strzelców.

POZNAN, (Obsł. wŁ). — Mecz o 
mistrzostwo L ig i Koszykowej roze f  a 
ny między drużynami poznańskiej 
„W arty“ , a krakowskim  AZS-em, za
kończył się szczęśliwym zwycię
stwem drużyny poznańskiej w  stosun
ku 33:32 (18:16). Na k ilka  sekund 
przed końcem gry, AZS prowadził 
32:31 i  dosłownie w  ostatniej sęku» 
dzie Dylewiez dalekim strzałem zdo
był piękny „kosz“ , k tó ry zadecydował
0 zwycięstwie miejscowych. Mimo 
przegranej, drużyna krakowska była 
zespołem bardziej wyrównanym i  je j 
zagrania były bardziej przemyślane.

Punkty dla zwycięskiego zespołu 
zdobyli: Dylewiez — 14, Dziel — 8, 
Ruszidewicz — 7 i  Matysiak — 4; dla 
pokonanych zaś: Bar — 12, Kozdrój 
— 10. Paszkowski — 5, Nagórski — 3
1 G alicki — 2. Wobec nie przybycia 
wyznaczonych sędz , spotkanie za 
zgodą obu drużyn n; o wadzili obiek
tywnie mgr Kowalski i mgr Balcer.

Gdańsk (obsł. w ł.).
W rozegranym tu  meczu koszyków 

k i o mistrzostwo L ig i Koszykowej, 
miejscowa YMCA po ciężkiej walce 
zwyciężyła pruszkowski „Znicz“  w  
stosunku 37:34 (12:15)- Do przerwy 
przeważali goście, prowadząc 3 punk 
tami. Dopiero na finiszu gospodarze 
zdołali zapewnić sobie zwycięstwo. 
Sukces ten nie był łatw y, z uwagi na 
to, te  YMCA grała tez swego najlep
szego zawodnika Szymanowskiego.

U zwycięzców w yróżnił się Tyszew 
ski, u pokonanych zaś Duda i  Kozłow 
skl.

Punkty zdobyli: dla YMCA: Ty- 
szewski — 13, Markowski I  — 10, 
Markiewicz — 8, Tyszkiewicz — 3, Le

lonkiewicz — 2 i  M arkowski_ j
dla „Znicza“ : Duda — 10, _K°Z* ___ 4 
— 8, Pietrzkiewicz — 8 JóźwiaK ^  
i  Miszczak — 4. Zawody 
dobrze sędziowie Puszyński i  w

A Z S - i a r s z a w a  
mistrzem Polski 
w siatkówce kobiecej

KRAKÓW, (obsł. w ł.). „
W Krakowie rozegrane zosta ły , 

nały m istrzostw Polski w  siatko"^ 
kobiecej z udziałem następu^6' ,  
drużyn: AZS i  SKS z Warsz*” '. 
HKS z Łodzi i  „Beskid“  z Andry«^ 
wa. Poszczególne w ynik i spo“* 
przedstawiają się następująco*. 5 

AZS — SKS 3:2 (15:6, 12:15, 11!J  
15:12, 15:8); HKS — „B e s k id ^ .'

; "V
HKS 3:2 (15:13, 15:8, 10:15,
15:12).

W ostatnich dwóch meczach 
wygrał lekko z „Beskidem“  3:0» 
HKS z SKS-em również 3:0. ^

ostatecznej punktacji

(15:10, 15:9, 15:7); SKS
3:1 (2:15, 15:10, 15:10, 15:8);

&  
«

tyduł
strza Polski zdobył warszawski

W

Polska gra z Włochami
Po losowaniu spotkań o puhar Davlsa

NOWY JORK, (obsł. w ł.)
W piątek odbyło się w  Nowym Jor

ku losowanie gier o puchar Davisa 
Dokonał tego m inister Marshall.

Los nie by ł łaskawy dla Polski, 
gdyż trafiam y odrazu w I-e j rundzie 
na Włochy, z którym i nie mamy naj
mniejszych szans na wygranie. Teni
siści włoscy z Cucelltm aa czele są 
zbyt s iln i dla naszych reprezentan
tów.

W I-e j rundzie, w  strefie europej
skiej spotkają się więc następujące 
państwa:

Anglia — Indie; Rumunia — Fran
cja; Węgry — Austria; Hiszpania — 
Szwecja; Szwajcaria — Parktstan:

Włochy — Polaka; Turcja — Jugosła
wia; Irlandia  — Luksemburg; Egipt— 
Dania.

Do I i-e j rundy wchodzą automatycz 
nie następujące państwa: Holandia, 
Portugalia, Norwegia, Belgia, Argen
tyna, Brazylia i  Czechosłowacja,

W n -e j rundzie grać będą:
CSR —• Brazylia; Belgia — Argen

tyna; Holandia — Portugalia; Narwę» 
gia — zwycięzca spotkania Anglia — 
Indie.

W strleCe amerykańskiej losowanie 
wypadło następująco: Australia — Ku 
ba; Meksyk — Kanada.

Ogółem grać o puchar będzie 29
państw.

wygrywając wszystkie mecze. 
mistrzostwo Polski zdobył niesp£>̂ ,0 
wanie świetnie zapowiadający si$ 
dy zespół Harcerskiego Klubu or" 
towego z Łodzi, k tó ry na koncie s 
im  m iał ty lko  jedną porażkę * 
warszawskim. Trzecie miejsce
la drużyna Spółdzielczego Klubu ™
towego z Warszawy.

Po zakończeniu rozgrywek naSfv,,
zwycięzcom wręczył dyrektor
wódzfeiego Urzędu WF i  PW 
Reyman.

i f /  s i t s r t à r s t e

Mistrzostwa Okręgu Wars®»'
ZRSS w koszykówce zostały 
ne w  sobotę w  sali polskiej YW7* 
Tytu ł m istrza zdobył RKS 
po zwycięstwie w  spotkaniu ^  „¿u 
wym nad RKS „Skra“  w  stosu j, 
30:26 (18:16). Dalsze miejsca 
2) „Skra“ , 3) „M arym ont"; 4) 
karz".

Mecz bokserski pomiędzy 
czonymi“  a „obozowieżami“  * “L  f  
kanki, który się odbył w  scłb0 
Bydgoszczy, przyniósł porażkę k* 
datom olim pijskim  w stosunku 7:9- , 

W yniki techniczne: w. m.: 
wygrał z Borowiczem, w. k.: syDl ir ii 
wicz uległ na punkty coraz lepf*® ^ 
Kruży, w. p.: Adamski I I  zrerni»0 .,j 
z Baranowskim I, w. 1.: Baranoy .

przegrał zdecydowanei na p u ^ . 
Kula uległ ‘z Sowińskim, w. półśr.: Kula uie&‘ 1 

punkty W iklińskiemu, w. śr.: AJn*"7 
przegrał na punkty z Cebula** 1 *,., 
w. póle.: M echliński zwycięży* j  
błońskiego, w. c.: Rutkowski P0* 0 
na punkty Grabowskiego. „ i

W ramach tego meczu miała 
być walka pomiędzy Archackim 1 .4  
meckim, rozstrzygająca spór Gr0®0 
— Warta. 0

Arehacki z powodu kontuzji *7̂  
odniesionej na meczu Śląsk — 1
wa nie staw ił się na ringu, wobec 
go ogłoszono walkower dla Warty-

W międzynarodowych
łyżwiarskich, które odbyły się ^  
teborgu, dwa zwycięstwa $ 
Szwed Hedlung. W biegu na 3 
osiągnął czas 5:00,3 — a na dyst*
5 tys m — 8:34,3.

N ie podobała mi się ta dwuznaczna charakterysty
ka Kuleszo wa. Czułem, że wyjazd do Kuleszo wa 
Jest ryzykiem, ale nie mając innego wyjścia, uśmiech
nąłem się wesoło i  podziękowałem gospodarzom za 
pomoc. Kupców uwinął się szybko, odw iózł mnie i do 
słownie przekazał Kuleszowowi do rąk własnych. Ro
bota była precyzyjna: jeżeli jestem szpiegiem, wyjdzie 
to  na jaw podczas zetknięcia z Kuleszowćm. W ięc 
gospodarze m ieli rację, że posłali mnie do właściwego 
zwierzchnika. Jeżeli zaś jestem spadochroniarzem, to 
wszystko również jest w  porządku. Kuleszów nie od 
w aty się sprzątnąć mnie, ponieważ przybyłem od Sa
dowskiego, a do Sadowskiego od Zajcewa i Bóg wie 
od kogo jeszcze. Z byt w ielu ludzi w ie o moim istnie
niu.

Sam tryb  życia Kuleszowa, solidny i  gospodarny, 
charakteryzował tego człowieka. W  tych strasznych 
czasach życie w  domu Kuleszowa płynęło normalnym 
trybem, jak gdyby nic nie zaszło: w  oknach w isiały 
firanki, ani jedna deska nie skrzypiała w  podłodze, 
syte bydło stało na podwórzu, a w  domu nie odma
wiano sobie niczego; pełno zapasów żywności, wszyst
kiego pod dostatkiem. Kuleszów przyjął mnie serdecz
nie i zakrzątnął się żywo, nie wiedząc, gdzie posadzić
i  czym najpierw poczęstować. Kupcowa pozbył się 
«rybko. Zręczna figura Kuleszowa uwijała się kolo 
mnie, a szlachetna, młoda twarz, jak gdyby promie
niała od uprzejmości, ten człowiek chciał odczytać 
moje myśli.

Kuleszów zamknął drzw i na klucz, posłał żonę do 
drugiego pokoju, przysiadł się do mnie i  przemówił 
uprzejmym tonem, dotykając co pewien czas mego ko
lana:

— N ie krępujcie się mnie obywatelu. Pomówmy 
szczerze. Kim  jesteście naprawdę?

— N ic krępuję się wcale. Obywatel Kupców wszyst 
ko wam powiedział. Jestem istotnie dowódcą desantu 
spadochroniarzy i  szukam swoich ludzi.

G. LINKÓW 8) Kuleszów, dowiedziawszy się o moich zam iarach'^

Wojna na iyłach wroga
niepokoił się. Zaczął okazywać niezwykłą troskę 0 ,
je zdrowie i  wygody. Jakże ja pójdę sam? PrzeC '----------------- »  .  y .  j ju ju ę  sa n i! * , u , r
samotne błądzenie po lasach i błotach to rzecz ni®0*
płeczna! N ie, niezbędny jest przèwodnik, dobry.

HfïVSÏ. Kh1(W!7 0 W TniąrrtnrMiATifoł ml.
PRZEKŁAD ADAMA G ALISA

— Ależ oczywiście, oczywiście. Ja wam wierzę. Bo 
przecież, jak sami wiecie, bywają różne okoliczności. 
Jesteście, jakby wam tu  najlepiej wytłumaczyć...

Czekałem dalszego ciągu i  milczałem.
— Nasza sytuacja jest też niełatwa. Przecież Czer

wona Arm ia odeszła, cofnęła się. Słusznie mówię? A 
czy powróci —  nie wiadomo.

— W róc i, — odpowiedziałem twardo •— możecie nie 
wątpić.

— A le tego jednak dzisiaj nie wiemy. W ięc jak sa
mi w idzicie, powstała taka sytuacja: armia odeszła, a 
myśmy pozostali. I musimy jakoś żyć. Dobrze mó
wię? Lecz sprawa to  niełatwa. W ięc żyjemy sobie... 
zależnie od okoliczności. N ie opłaci się nam kłócić 
z kim kolw iek bądź. Dlaczegóż byśmy nie m ieli po
móc dobremu człowiekowi, bez względu na to kim  jest? 
Dziś ja pomogę wam, a jutro  w y mnie pomożecie. A lbo 
dajmy na to, wydacie mi zaświadczenie, że na przy
kład obywatel ten a ten udzielił mi pomocy w  wykona
niu poruczonych mi zadań. Dacie?

— To się jeszcze okaże, zobaczymy jaka będzie wa
sza pomoc, — oc powiedziałem, wymijająco.

— N ie zwracając uwagi na to , że jestem na niewiel
kim stanowisku — m ówił w dalszym ciągu Kuleszów. 
Oczy mu błysnęły. W yprostow ał się i jak gdyby sta) 
się wyższy. — Ja zdobędę się i na większą sprawą, by
leby ryzyko miało swój sens. Tak właśnie umawiamy 
się. Możecie całkowicie polegać na mnie. Powiedźcie, 
kim jesteście, ale szczerze, w  zależności od tego zdecy
dujemy razem, co mamy przedsięwziąć.

— Powiedziałem ju t wszystko, od was trzeba mi jed
nego: pomóżcie odszukać moich ludzi.

— Zgoda, możemy się tym  zająć. Czy zanocujecie 
u mnie, czy przyjdziecie jutro? Bo św it już niedaleko 
‘— zauważył Kuleszów.

W olałem  w ciągu dnia ukryć się w  lesie, w  nocy 
wróciłem do Kuleszowa. Pow itał mnie życzliw ie, jak 
gdyby m iał zamiar podarować mi coś.

— Mam wiadomości o waszych ludziach, ale uprze
dzam, że moje wieści są smutne, bardzo smutne, — na 
jego twarzy odmalował się wyraz przygnębienia, Kule
szów zdjął jedną maskę z tw arzy 1 w łożył drugą, smut
ną i  uroczystą. — Dwoje waszych wpadło, tak. Przy
prowadzono ich do po lic ji w  Czasznikach. Jeden ze 
schwytanych to kobieta, co się z nią stało na razie nie 
wiadomo, a mężczyznę już rozstrzelali, tak, rozstrzelali 
— nie ma na to rady. Aha, zaaresztowali jeszcze chło
pa z K om iłów ki — Sołomonowa —1 czyście go może 
znali?

Kuleszów badawczo zajrzał mi w  oczy. Milczałem, 
Serce ścisnęło się boleśnie. Były to  pierwsze o fiary 
wśród moich ludzi. Ogarnął mnie głęboki ból. Lecz na 
zewnątrz zachowałem zimną krew, ze spokojem zaczą
łem pytać Kulr-zow a o wygląd tych ludzi, o szczegóły 
ich aresztowania. Zrozumiałem, że kobietą była radio- 
telegrafistka Bykowa, lecz nic mogłem ustalić, kim był 
mężczyzna.

Kuleszów przetrzymał mnie dwa dni pod Kusznie- 
rowką, obiecując, że dowie się czegoś więcej. Zrozu
miałem wreszcie, że nic od niego więcej nie uzyskam 
i postanowiłem wyruszyć do jeziora Domnażyckiego.

fany towarzysz. Kuleszów zaproponował mi, - 
w ziął ze sobą któregoś z żołnierzy sowieckich, uki)’̂ ^  
jących się we wsi. Podczas pobytu w  Kusznier0^  
zdążyłem poznać kilku, lecz ani jeden nie wywarł

................................... -  ,1^mnie wrażenia człowieka godnego zaufania. Roz11/1 ^  
łem oczywiście, że Kuleszów może posłać ze tn«3— Wgo szpiega. Dlatego wybrałem prostego chłopi3; ^wył/łoilui pj.vjoi.cyu
pego i  tchórzliwego żołnierza, Waśkę. Zdawało o**! 
że nie nadawał się on dla celów Kuleszowa.

29 września schwytaliśmy w polu dwa konte * 
szyliśmy w  drogę.

6. ŚLAD Y T O W A R Z Y S Z Y

Wczesnym rankiem zbliżyliśmy się do wsi W °ł° t0
ka, niedaleko od miejsca, gdzie w  pierwszych 
moich wędrówek przeszedłem most przez Essę. 
były leniwe i w lok ły  się stępa. Znienacka z ^ rzaCfj< 
wyskoczyli dwaj młodzi ludzie. Jeden wysoki, do 
zbudowany, m iał na głowie wyblakłą brudną P^° 
ubrany był w  wojskową, sowiecką kurtkę i szerok)e ̂  
mieckie buty, drugi — drobniejszy, m iał na sobi« f 
ne łachmany.

— Stój! Coście za jedni? — zawołałem. 
Zatrzym ali się niechętnie.
— Tutejsi! — ponuro odpowiedział wyższy-
— Naprawdę?
*“  Ano tak, tu mieszkamy.
— Przyznajcie się, partyzanci?
— Skądże znowu, niepiśmienni jesteśmy. <
— Jesteście żołnierzami? N ie zdążyliście ucIeC
— A  no tak.

(d. c-
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